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PŻM melduje:
Dzięki współzawodnictwu wykonaliśmy plan półrocza!

Jutro
rozpocznie się 

Warszawiew
sesja naukowa
poświęcona
Konstytucji PRL
T 17 DNIACH 4-9 lipca br. od- 
* '  będzie się w Warszawie, 

Zorganizowana przez Polską Aka­
demię Nauk, sesja naukowa po­
święcona Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Zasadniczym celem sesji, w któ 
rej wezmą udział przedstawiciele 
nauki prawa ze wszystkich ośrod­
ków uniwersyteckich w kraju, jest 
dokonanie analizy przełomowego 
znaczenia Konstytucji dla rozwo­
ju naszej nauki prawa oraz wy­
tknięcia kierunku dla przyszłych 
prac nad problematyką konstytu- 
cyjną.
\S J  CZASIE sesji będą przedy- 
’  ’  skutowane referaty dotyczą­

ce najważniejszych zagadnień 
prawnych wynikających z Kon­
stytucji. Zasadnicza problematyka 
zostanie omówiona w referatach 
plenarnych, których treścią bę  ̂
dzie: własność społeczna w świe­
tle Konstytucji PRL, suwerenność 
w świetle PRL, koncepcje praw­
no-ustrojowe polskich ruchów anć 
^feudalnych (od początku XVIII w. 
do lat siedemdziesiątych XIX w.), 
węzłowe zagadnienia prawa kar­
nego w świetle Konstytucji PRL 
oraz praworządność ludowa w 
świetle Konstytucji PRL.

Oprawcy
amerykańscy
zamordowali
znowu
dwóch jeńców
w obozie
na Kożodo
AG E N C JA R eu tera  donosi z Seu 

lu  z pow ołan iem  się na  o f ic ja ł 
n y  k o m u n ik a t dow ództw a am e ry ­
kańskiego w  K o re i, że 30 czerwca 
b r . w  obozie je n ie ck im  na  Kożedo 
zab ic i zosta li d w a j je ń cy  w p je n n i. 
T rzech jeńców  zostało ran nych .

f â z ia k

SzczsdtoG.
D Y R E K C JA  M H D

..a r ty k u ła m i spożyw czym i podzie 
l i la  się na d y re kc ję  a r t. spożyw ­
czym i i  d y re kc ję  a r t. m leczarsko- 
p ie ka rsk im i. P ierw sza posiada w 
Szczecinie 76 sklepów , 23 k io s k i i 
12 straganów. D w a now e sk lepy 
spożywcze powstaną w k ró tc e  przy  
u l. Jag ie lloń sk ie j (czynn y bez 
p rze rw y  od godz. 7—21) i  p rzy  u l. 
K rzyw oustego (o tw a rty  do godz. 
*4).

D y re k c ja  m leczarsko - p ie karska 
zarządza 45 sklepam i.

Podzia ł te n  m a na  celu lepsze 
zaopatrzenie p laców ek i  zapewnie­
n ie  ich  rozw o ju .

PIERWSI odpowiedzieli na 
apel lipcowy s/s „Kielce“  ma­
rynarze z s/s „Toruń". Plan 
drugiego kwartału wykonali w 
111 procentach. W Czynie Lip­
cowym przewiozą dodatkowo 
nowe tony ładunku, zaoszczę­
dzą wiele bunkru. Ich zobo­
wiązanie zwiększy siłę „s/s — 
Lipca", o którego narodzinach

Nowy statek „s/s LIPIEC“
piszemy w wiadomościach o- 
bok.

dają flocie polskiej

W hucie im.
B. Bieruta
zaczął pracować

mózg
wielkiego
pieca
— wspaniały zespół 
urządzeń 
automatycznych 
dostarczony przez 
Związek Radziecki
W  H U C IE  Im . B o les ław a B ie ru ­

ta  w  Częstochowie na w l ' ' "  
szóści podstaw ow ych obie l"* 
K tó rych  praca zw iązana Jest ' 
ś redn io  z oddaniem  do r o i—  
agregatu w ie lkop iecow ego , roboty, 
budow lano -  m ontażow o zosta ły  w 
zasadzie zakończone.

P U N K T  ciężkości przesnw a się 
obecn ie na ro b o ty  to ro w o -ko le jo - 
w e oraz prace zw iązane ze stw orze 
n iem  w a ru n kó w  d la  dostaw y dz ie ­
s ią tkó w  tys ię cy  to n  ru d y , koksu  i  
to p n ik ó w  oraz dostaw y su ró w k i.

G R U P A  rozruchow a , w yko rzys tu  
ją c  dośw iadczen ia zdobyte  p rz y  u. 
ru ch a m ia n iu  p ieców  „ B “  i  „C "  
h u ty  „K ośc iu szko“  koń czy ju t  
p ie rw szy  etap roz ruch u  poszczegól 
n ych  urządzeń.

Równocześnie zaczyna pracować, 
m ózg w ie lk ie g o  p ieca — w span ia ły , 
dostarczony przez Z w iązek Radzlec 
k i,  zespół urządzeń a u to m a tyk i. 
U rządzenia te  k ie row a ć  będą zała­
d u nk ie m  tw o rzyw a  w ie lkop iecow e 
go oraz kon tro lo w a ć  pracę w ie lk ie  
go pieca.

B udow niczow ie  h u ty  toczą up a r 
tą  w a lkę  o każd y  dzień, o każdą 
godzinę, a b y  z honorem  m o g li za 
m eldow ać o w yp e łn ie n iu  swego 
na jw ażn ie jszego zadan ia — przeka­
zan ia w  w yznaczonym  te rm in ie  ze 
spo łu w ielkop iecowego,

zobowiązania lipcowe marynarzy
PRZEZ GDYNIA - RADIO nasz korespon­

dent Tadeusz Z j  a d a c z donosi z pokła­
du s/s „Narocz“  redakcji Kuriera Szcze­

cińskiego:
...NA I MAJA załoga zobowiązała się na zaoszczędzonym pa­

liwie zrobić w drugim kwartale dwa dodatkowe rejsy. Współzawod­
nicząc z innymi statkami, staraliśmy się, by żadne trydności nie 
zniweczyły naszych zamiarów. Pomagała organizacja partyjha, kie­
rownictwo i załogi w portach polskich. Dziś meldujemy Wam 
z dumą -  ZADANIE WYKONANE.

Pracą swoją powiększyliśmy siłę naszego państwa. Przeanali­
zowaliśmy nasze błędy, oceniliśmy nasze możliwości.

W CZYNIE LIPCOWYM przewieziemy w trzecim kwartale 2.090

w trzecim kwartale blisko 
15.000 ton towarów ponad 
plan.

Równa się to eksploatacji! do 
daitOcowej jednostki morskiej, 
którą ku czci święta PKWN i 
Konstytucji nazywany „s/s- 
LIPIEC“.

Która załoga statku PŻM po 
dejmie następne zobowiązanie 
lipcowe i powiększy „s/s L i­
piec“ ? Gdynia — Radio i  Szcze 
cin — Radio czekają na mel­
dunki z pokładów!

ton ładunku ponad piani Zapewniamy, że zadania stawiane nam 
przez partię I naród -  zawsze wykonamy...

Nowe formy walki
o usprawnienie 
produkcji
„szturmówki
techniczne“
zainicjowała załoga
Chrzanowskiej 
fabryki lokomotyw

7  AŁOGA fabryki lokomo- 
^ t y w  im. Feliksa Dzierżyń­

skiego w Chrzanowie wystąpi 
ła z nową, bardzo cenną inicja 
tywą: zapoczątkowała nową 
formę walki o usprawnienie 
produkcji — „SZTURMÓWKI 
TECHNICZNE“. Inicjatywa ta 
ma szczególnie duże znaczenie 
obecnie, w pierwszym okresie 
pracy według uporządkowa­
nych norm,.

„S z tu rm ó w k i techn iczne“  są to 
specja lne, w ieloosobow e zespoły 
techn iczno - robotn icze . W  skład 
ty c h  zespołów wchodzą na jlep s i Iu

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

N A  K L O M B A C H

...p rzy  a l. Jedności N arodow e j 
zm ieniono n iedaw no k w ia ty . Na 
m ie jsce b ra tkó w  posadzono 14.800 
sz tu k  begonii, s za łw ii, kn a fa liu m , 
pe la rgo n ii i  lo b e lii.

N a rabatach p rz y  p i. Żo łn ie rza  
wsadzono 3.500 be go n ii, 3.000 szt. 
na p i. T ob ru ck lm .

Na p i. H o łd u  P ruskiego m ie jsce 
b ra tkó w  za ję ły  pe largonie . U zu­
pe łn ia  się rów n ie ż le tn im i • roś lina  
m i k w ie tn ik i na  p i. Batorego i  w  
p a rk u  Żerom skiego. Szanu jem y
Eracę lu d z i p ie lęg nu ją cych  te  kw ia  

f  i  d b a jm y  o este tyczny w yg ląd  
------ ę mlastal -

*  w  Z W IĄ Z K U  z  60 roczn icą u ro
dżin sekre tarza generalnego SED, 
w ice p re m ie ra  NR D  W a lte ra  U l-  
b r ich ta , p re zyd ium  R ady M in i­
s trów  N R D  przesła ło do n iego de­
peszę z życzen iam i, w  k tó re j pod­
k re ś li ło  w y b itn e  zasługi W a lte ra  
U lb r ic h ta  w  dzie le um ocn ien ia  
NRD i  w  w a lce  o p o kó j i  z jedno­
czenie N iem iec.
*  D N IA  1 lip c a  od by ło  się w  
B e r lin ie  ko le jn e  posiedzenie przed 
s ta w ic ie ii w ładz o ku pa cy jnych  
cz terech m oca rstw  w  spraw ie  za­
pew n ie n ia  bezpieczeństwa lo tó w , 
na  k tó ry m  kon tyn uo w a no  w y m ia ­
nę poglądów , w  ce lu  opracow a­
n ia  ko n k re tn y c h  zarządzeń w  te j 
spraw ie .
*  R ZĄD  k a n a d y jsk i w ystosow ał 
do rządu U S A  os trą  no tę pro testa 
cy jn ą  p rze c iw ko  ustan ow ien iu  
przez w ładze am e ryka ńsk ie  no ­
w ych  kon tyn g e n tó w  na  im p o r t zza 
g ra n icy  p ro d u k tó w  m leczarskich, 
tłuszczów  i  sm arów.
*  W ED ŁU G  o fic ja ln y c h  danych 
b ra z y li js k ic h , 51,5 proc. ludnośc i 
B ra z y li i n ie  um ie  czytać i  pisać.
*  PREZES U k ra iń s k ie j A ka de m ii 
N a u k  aka de m ik  A leksander Pa ł- 
ła d in  w y d a ł p rzy ję c ie  na  cześć poi 
sk ich  uczonych, p rzebyw a ją cych  w  
K ijo w ie . W  d n iu  dzis ie jszym  g ru ­
pa uczonych p o lsk ich  po w ró c iła  
do M oskw y.

Z ostatniej chwili
DL GASPERI
MA OTRZYMAĆ PONOWNIE 
MISJĘ UTWORZENIA 
RZĄDU
RZYM

POŁOŻONY w malowni­
czym zakątku Dolnego Śląska 
w pobliżu 'Wałbrzychy zespół 
sanatoriów w Szczawnie — 
Zdroju — wyposażony w naj­
bardziej nowoczesny sprzęt 
medyczny, urządzenia zabie­
gowe oraz posiadający wyso­
ko kwalifikowane kadry le­
karskie i  pielęgniarskie, stwa­
rza doskonałe warunki lecze­
nia dla ludzi pracy. Do sana­
torium kierowani są ludzie der 
piący na astmę, pylicę, stany 
pogrypowe, schorzenia nerek 
itp.

Na zdjęciu: zakład przyrodo­
leczniczy w Szczawnie — 
Zdroju.

(CAF — fot. Tymiński)

Suma wysiłków: 
wykonany plan 
półrocza

Na zaoszczędzonym 
paliwie do Sycylii

JAK załoga s/s „Narocz“ , tak
i  inne załogi na statkach 

Polskiej Żeglugi Morskiej 
współzawodniczyły o najlep- 

wynilki. Od lutego współ­
zawodnictwo w PŻM stanęło 
na nowych, zdrowych podsta­
wach. Nie było zobowiązań nie 
realnych. Kierownictwo z lą­
du, załogi portów polskich, ma 
rymarze i  oficerowie na stat­
kach oceniali możliwości I  kon 
trolowalli raz podjęte zobowią

JUŻ DZIŚ ilość bunkru, któ­
ry w Czynie Lipcowym 
zaoszczędzą załogi 17 jednostek 

PŻM 'Wystarcza, by jeden ze

Mój Czyn 
Lipcowy

-  NAJWAŻNIEJSZA rzecz 
pomóc innym, którzy sami 

nie dadzą rady — mówi ma- 
szyniarka ZPO „22 Lipca", 
Alicja MAĆKOWIAK.

-  Czynem Lipcowym nasza 
brygada chce udowodnić, że 
wielke prawa, jakie daje nam 
Konstytucja, umiemy nie tylko 
szanować, ale i  umacniać na­
szą postawą, naszą robotą. 
Żeby pomóc innym, słabszym 
jeszcze koleżankom, ja  — któ­
ra wykonuję powyżej 200 pro­
cent normy — zobowiązałam 
się uszyć ponad mój plan 30 
t. zw. elementów obcych, by 
cała brygada wykonała swoje 
zobowiązanie lipcowe.

W ten sposób godnie powita­
my nasze narodowe święto.

(DOKOŃCZENIE NA STB. S)
A Jak TY powitasz 22 Lip­

ca?

Wynik? Po niewykonaniu 
planów w latach poprzednich, 
po niewykonanym planie w 
pierwszym kwartale — dzięki 
współzawodnictwu i jego kon 
tro li PŻM może meldować, że 
statki Żeglugi Morskiej wyko 
nały w 103 procentach zadania 
przewozowe w tonach, a w 124 
procentach w tono _ milach. 

Złożyły się na to m. in. Czy 
ny Majowe marynarzy z „Na- 
roczy“  i wszystkich innych jed 
nostek.

Czyn Lipcowy 
równa się uruchomieniu 
nowej jednostki
TY O DNIA dzisiejszego Już 
^  17 statków PŻM odpowie­
działo na apel załogi s/s „Kieł 
ce“ , która pierwsza podjęła 
Czyn Lipcowy dla uczczenia 
rocznicy PKWN i Konstytucji. 
Marynarze i  oficerowie stat­
ków, przy ścisłej współpracy z 
kierownictwem PŻM na lą­
dzie, postanowili w  Czynie Lip 
cowym dokonać dodatkowych 
przewozów ładunków, oszczę­
dzić węgiel bunkrowy i smary, 
dokonać wielu samoremontów 
i stosować szerokie oszczędno­
ści.

Suma podjętych dotychczas 
zobowiązań lipcowych przewi­
duje, że statki PŻM przewio-

Prezydent Einaudi o p o w ie ­
dział, że 3 lipca zwróci się t
de Gasperi‘ego *  propozycj i , 

rządu. •utejçffzjsajâ »owego rządu.

Starannym przeprowadzeniem 
żniw i omłotów

wieś polska zadokumentuje
swe przywiązanie 

do władzy ludowej
CZYN produkcyjny dla uczczenia IX rocznicy wyzwolenia I 

pierwszej rocznicy uchwalenia Konstytucji PRL, zainicjowany 
przez budowniczych huty im. Bolesława Bieruta w Częstochowie, 
znajduje coraz szerszy oddźwięk na wsi polskiej. Do Czynu Lipco­
wego masowo włączają się członkowie spółdzielni produkcyjnych, 
mało i średniorolni chłopi, robotnicy rolni PGR, załogi POM-ów, 
GOM-ów i TOR-u, pracownicy Służby Rolnej, jak również pracow­
nicy spółdzielczości zaopatrzenia i skupu.

p  ŁOWNĄ treścią wszystkich 
podejmowanych zobowiązań 

jest szybkie i jak najbardziej sta­
ranne przeprowadzenie kampanii 
żniwno s omłotowej.

W woj. szczecińskim jedna z 
pierwszych do Czynu Lipcowe­
go przystąpiła załoga zespołu 
PGR Płotno w okręgu Szczecin- 
Południe. Na podstawie zobo­
wiązań brygad poszczególnych 
gospodarstw, załoga tego ze­
społu postanowiła wykonać 
wszystkie zadania kampanii 
żniwno - omłotowej w ciągu 25 
dni, czyli na 3 dni przed usta­
lonym terminem.

YX7 WIELKOPOLSCE jako pierw- 
si podjęli Czyn Lipcowy chło 

pi z gromady Szelejewo w pow. 
gostyńskim. Czynem produkcyj­
nym, wyrażającym się przede 
wszystkim w szybkim ! starannym 
przeprowadzeniu żniw i omłotów, 
mieszkańcy tej gromady dokumen 
tują swoje serdeczne uczucia i 
wielkie przywiązanie do władzy 
ludowej, dzięki której w ich ży­
ciu nastąpiły ogromne przemiany.

„Dzieci nasze -  stwierdzają 
chłopi tej wsi w uchwalonej rezo­
lucji -  dzięki rozbudowie szkoły 
mają możność zdobywania pełne 
go, podstawowego wykształcenia. 
Na wyższych uczelniach przebywa 
obecnie 49 naszych córek i synów, 
podczas gdy w okresie 20 lat 
przedwojennych do szkół tych cho 
dziło 8 dzieci bogaczy wiejskich. 
3 synów małorolnych chłopów na 
szej gromady pełni zaszczytną 
służbę oficerów Ludowego Woj­
ska Polskiego. Ostatnio gromada 
nasza przy pomocy państwa xo-
itato iradiefeirómv>av.

Pierwsze
ziarna 
dla państwa
Spółdzielcy dolnośląscy 
pierwsi w całym kraju 
odstawili do punktów 
skupu
zboże z tegorocznych 
zbiorów

2 BM. magazyny gminnej spóN 
dzielni w Kątach Wrocław* 

skich przyjęły pierwsze zboże X 
tegorocznych zbiorów, 4 tony jęcz 
mienia przywieźli na udekorować 
nych zielenią wozach chłopi ze 
spółdzielni produkcyjnej Wszemi- 
łowice w pow. Wrocław, którzy 
zakończyli już sprzęt i omłoty jęcz 
mienia.

„Zwijaliśmy się mocno -  mó­
wi Jan Sawicki, spółdzielca z 
Wszemiłowic, który przy kosze­
niu jęczmienia wysoko przekra­
czał normę -  żeby tylko jak naj 
prędzej skosić, wymłócić i od­
stawić zboże dla państwa. Po­
stanowiliśmy, że w ten sposób 
uczcimy IX rocznicę Manifestu 
PKWN” .
Szybkie tempo sprzętu I omłos 

tów jest wynikiem zarówno zapa* 
łu spółdzielców, jak również doć 
brej organizacji pracy i wcześnie 
ukończonych przygotowań.

W następnym dniu odstawiła 
jęczmień do punktu skupu spół* 
dzielnia produkcyjna z Sadowię, 

!u»*ławskim,

1
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M S I
Inkwizytorzy 
z USA

Rząd USA nadal
toleruje niecne prowokacje
„krwawego starca“

Ą  GENCJA Nowych Chin donosi z Kaesongu:

A  S Ł A W IO N Y  MC C a rth y  w y d a l 
v  przed k i lk u  m ies iącam i pod­

w ład nym  sobie organom  *  ław .
„ k o m is ji  do badania dzia ła lnośc i 
a n tya m e ryka ń sk ie j „ ro zka z  usunię 
c ia ze w szys tk ich  b ib lio te k  w  U SA 
1 z b ib lio te k  w  a m e ryka ńsk ich  p la  
ców kach za g ran icą , ks iążek postę 
p o w ych  p isa rzy . „N iebezp ieczne 
k s ią ż k i“  m ia ły  być spalone, ta k  a- 
b y  n ie  pozostało po n ic h  an i śla­
du.

POD w p ływ e m  o lb rzym ieg o  obu 
rżen ia , ja k ie  ba rba rzyń sk ie , 

przeprow adzone w ed ług  w zorów  
średn iow ieczn ych  1 h itle ro w s k ic h , 
pa len ie książek, w yw o ła ło  w  Kuro 
p ie , a rów n ie ż  1 w  spo łeczeństw ie 
am e ryka ń sk im  ob u rzen ie , w ładze 
U S A  zm uszone b y ły  .odżegnać się 
od  in k w iz y to rs k ic h  'p oczynań M c 
C a rth ye g o . 25 ub. m iesiąca d y re k ­
to r  w aszyngtońsk iego urzędu Sit fo r 
in a c ji m ię dzyn a ro do w e j, Johnson, 
n ie  doda ł je d n a k , że zastąpiono Jo 
in n y m , n ie  m n ie j ba rba rzyń sk im  
po leceniem . Oto bow iem , Jak do­
n ió s ł w  ty c h  dn iach  d z ie n n ik  atne 
ry k a ń s k l „N e w  Y o rk  T im e s“ , „ n ie ­
bezpieczne k s ią ż k i"  n ie  są Już pa­
lone, a le ... pakow ane do sk rzyń , za 
b ija n e  gw oźdz iam i i  przenoszone 
do p iw n ic , ta k  ab y  Już n ig d y  n ie  
u jr z a ły  ś w ia tła  dziennego.

TEN  sam d z ie n n ik  in fo rm u je , że 
do „k s ią ż e k  n iebe zp ie cznych", 

d la  k tó ry c h  n ie  m a m ie jsca  w  «m c 
ry k a ń s k ic h  b ib lio te ka ch , zaliczono 
k s ią żk i przeszło 4« p isa rzy, w  ty m  
u tw o ry  E ren bu rga  1 S a rtre 'a , b. 
am basadora U S A  w  Z w ią zku  Ra­
dziecki-. ; Daviesa, sekre tarza ko rn i 
s j i  gospodarczej d la  spraw  E u ro py  
-■ G u nn ara  M y rd a la  i  in n y c h .

K ry te r ia ,  k tó ry m i J iie ru ją  się u- 
rzęd n icy  M c C a rth y e g o  w  w y ła ­
w ia n iu  „n ieb ezp ieczn ych  ks ią że k " 
są bardzo różnorodne . I  ta k  np. 
k s ią ż k i a m e ryka ńsk ich  d z ie n n ika ­
rz y  Edgara Snów, A n d re w s1« i  M ar 
ta , zapakow ano do sk rzyń  je d yn ie  
d la tego, że z a w ie ra ły  k ry ty k ę  
Czang K a i-szeka i  kuo m in ta ng u .
K s ią żk i w y b itn y c h  p isa rzy  a m e ry ­
kań sk ich  H ow arda Kasta, L il ia n  
H a llm a n  i  in n y c h  usun ię to  z pó­
łe k  b ib lio te cznych , poniew aż pisa. 
rze c i, n ie  c h c ie li zostać agentam i 
IB I i M C  c a r t l iy e g o . U tw o ry  (DOKOŃCZENIE ZE STU l) 
ż y ją cych  Ju t p isa rzy Tom a Pal-

Obłędne plany
nowych prowokacji Li Syn mana maja na celu
storpedowanie rozejmu w Korei

Do Czynu Lipcowego wespół z klasą

Okrutny terror 
w Korei południowej
PEKIN
|A ORESPONDENT Agencji

Nowych Chin opisuje o- 
krutny terror panujący w Ko­
rei południowej. .Stwierdza on, 
że przeszło stutysięczna policja

A W ostatnich dniach U Syn-man, korZyS.a jąc z —  ¿ S Ł f f i  P—  
pobłażania Amerykanów zatrzymał przemocą klika Li syn-mana musi co- 

liczną grupę koreańskich jeńców wojennych. Obecnie raz to bardziej ocierać sie na 
rozważa on nowy pian zatrzymania chińskich ochot- policji i  na więzieniach, aby 
ników ludowych Wziętych do niewoli. utrzymać swą chwiejną wła-

J dzę. Policjanci poddają lud-
r P  OLERANCYJNY stosu- Obserwatorzy stwierdzają ność nieustannym „przesłucha 

nek Amerykanów jest za- — podkreśla korespondent a- r/:óm“ i  torturom, przy czym 
chętą dla L i Syn-mana. Nie za gencji Nowych Chin — że Sta wymuszają pieniądze od aresz 
dowalając! się „zwolnieniem’' ny Zjednoczone nie podjęły towanych. Nawet korespon- 
jeńców koreańskich L i Syn- żadnych skutecznych kroków, dent „Chicago Dum Times“

man, współdzia aby położyć kres prowokacjom określa Koreę południową ja
łając z kliką L i Syn-mana. L i Syn-man na ko „średniowiecznie państwo 
Czang Kai -  dal porywa jeńców wojennych policyjne“ , 
szeka, usiłuje z obozów nawet po objęciu
„zwolnić”  in - przez wojska amerykańskie
ternowanych o- całkowitej kontroli nad obo-
becnie w Ko- zami.
rei południo- , . .
wej chińskich Według innych doniesień. 
ochótnHtów lu - L i Syn-man zamierza zgłosić 
dowych a na- „poprawki do układu rozej- 

stępnie wysłać ich przemocą na niowego. Ma on nie tylko prze 
wyspę Taiwan. Zacieśnia, się clwstawić Się zwrotowi „zwoi 
coraz bardziej współpraca mię nmnych“ już 2̂7^tysięcy ^jen- 
dzy kuomintangowcami "
Synmanowcami.

roholnicr.ą i  chłopstwem pracującym
staje nasza inteligencja

n -

PZM melduje
ne ‘a i  W ash ing tona Irv in g a  spotk: 
te n  sam los je d y n ie  d la tego, żo 
zosta ły  w yda ne  przez postępow ych 
w ydaw ców .

T A K  o to  w yg lą da  w  U S A  w ol-
1 ność m y ś li, p rasy i  s łow a, na  te ­

m a t k tó re j ta k  szeroko d e k lam u­
ją  p rz y  różn ych  oka z jach a m e ry ­
kańscy „k u ltu r tra e g e rz y " .

Ś red n io w ie cznym  1 h it le ro w s k im  
in k w iz y to ro m  w yda w a ło  się, żo pa 
lą c  na  stosach dz ie ła  postępow y?» 
p isa rzy  zdo ła ją  w  te n  sposób stłu  
m ić  ideo postępu. In w iz y to rz y  * 
U S A  n ie  palą Już książek postępo­
w y c h  p isa rzy . W yd a je  in i się, że 
te n  sam cel osiągną rzuca ją c  Je do 
sk rzyń  i  zam yka ją c  w  p iw n ica ch . 
Jakże na iw n e  i beznadzie jno są 
ich  w y s i łk i  i Jaką hańbą o k ry w a ją  
ich  w  oczach całego {w ia ta .

Rosnę kadry
inżynierów
okrętowych
W  STOCZNIACH okręto- 
’ '  wych i remontowych w 

Gdańsku, Gdyni i  SZCZECI­
NIE rozpoczynają praktykę ab 
solwenci I I I  roku studiów Wy 
działu Budowy Okrętów Poli­
techniki Gdańskiej. Po zakon 
czeniu praktyki absolwenci ci 
otrzymają stopnie inżynierów 
budownictwa okrętowego i bu 
downictwa maszynowego.

M. in. w najbliższych 
dniach przystąpi do pracy w 
Stoczni Gdańskiej, absol­
went I I I  roku Wydziału Bu 
dowy Okrętów Politechniki 
Gdańskiej poseł na Sejm — 
Stanisław Soldck. W Stocz­
ni Gdańskiej, gdzie dawniej 
pracował jako robotnik, byt 
Sołdek wielokrotnym przo­
downikiem pracy, jego imie­
niem nazwany został pierw 
szy statek wybudowany 
przez nasz przemysł okręto­
wy. Dzięki pomocy Ludowe­
go Państwa Stanisław Soł­
dek kończy obecnie studia 
wyższe.

PRAKTYKĘ w stoczni roz 
poczyna również przyszły 

inżynier ZDZISŁAW JOBELL 
Poprzednio pracował on w Za 
kładach Mechanicznych im. 
Gen. Karola Świerczewskiego 
w Elblągu. Za przodownictwo 
w pracy" skierowany został na 
Studium Przygotowawcze na 
wyższe uczelnie, a następnie 
rozpoczął studia na Politech­
nice Gdańskiej.

statków mógł na zaoszczędzo­
nym paliwie odbyć rejs ze 
Szczecina do Sycylii.

Blisko 10.000 godzin samore- 
montów dają załogi tych stat­
ków w Czynie Lipcowym. 
Oznacza to — skrócenie posto 
jów na stoczniach, duże 
oszczędności dewiz w stocz­
niach zagranicznych.

Apel Rady Zakładowej 
PŻM

X V  SiPÓ£,ZAWODNICTWO 
’ ’  majowe zapewniło nam 

po raz pierwszy wykonanie 
planu półrocznego — apeluje 
reda zakładowa do oficerów i 
marynarzy na pokładach stat 
ków PŻM.

Ozyn Lipcowy 17 jednostek 
PŻM stworzył ,.s/s LIPIEC“ , 
który jest symbolem naszych 
zobowiązań ku czci PKWN i 
Konstytucji Polskj Ludowej.

Nowe zobowiązania opraco­
wywane są na pokładach jed­
nostek, które w tych dniach 
podejmą Lipcowy Czyn. 
Rosnąca siła „s/s Lipca“ , to 
dowód walki załóg marynar­
skich i kierownictwa żeglugi; o 
stały wzrost sity naszej na 
morzu,.

Edward KMIECIK

„Szturmówki 
techniczne“ 
już działają
(DOKOŃCZENIE ZE 8TB I)

*  W  M O S K W IE  ods łon ięto po m n ik  
na m og ile  w yb itn eg o  pisa rza 1 pe­
dagoga radz ieck iego A . S. M aka - 
re n k i. Na cm entarzu „N ó w o d łe w i-  
cz je “  zeb ra li się przedstaw ic ie le  
społeczeństwa, pisarze i  pedagogo­
w ie  p rz y b y li z ró żn ych  m ia st 
ZSRR, rodz ina  M a k a rc n k i, daw ni 
Jego uczn iow ie  i  wychowankowie.

etzie r. poszczególnych 
p ro d u k c y jn y c h  — p rzo d o w n icy  pra  
cy , ra c jo n a liza to rzy , m is trzo w ie , 
te c h n ic y  1 in ż y n ie ro w ie . Zadan iem  
ty c h  k o le k ty w ó w  je s t zbadanie 
m oż liw o śc i usp ra w n ie n ia  procesów  
p ro d u k c y jn y c h , do k ład ne  /a n a lizo  
.wanie p ra cy  na poszczególnych sta 
no w lskach  roboczych oraz iik w ld o  
w an ie  „w ą s k ic h  g a rd e ł"  p ro d u k c ji.

„Szturmówki techniczne“ — 
zorganizowano we wszystkich 
4 wydziałach fabryki. Nawiąza 
łv one ścisły kontakt niemal 
z każdym robotnikiem zakła­
du. Już pierwsze dni działalno 
ścrl „szturmówek“ przyniosły 
niespodziewane, rewelacyjne 
niekiedy wyniki. I  tak np. w 
wydziale mechanicznym fabry 
k i dwie „szturmówki technicz 
ne“ w ciągu zaledwie 6 dni 
swojej działalności złożyły po­
nad 50 wniosków racjonaliza­
torskich. 38 usprawnień zosta­
ło już rozpatrzonych i w naj­
bliższym czasie zostaną w.yko 
rzystane w produkcji.

ców koreańskich, lecz rów­
nież zażądać przymusowego za 
trzymania pozostałych jeńców 
pod pretekstem „zwolnienia” .

K o respondenci am e ryka ń sk ich  a- 
g e n c ji p rasow ych n o tu ją  też inne 
p ia n y  L I  Syn -m ana . P la n y  te  prze 
w id u ją : zaa takow an ie  s tre fy  ne u ­
tra ln e j w  P .m m u n d io n le  i  Kae­
songu; odm ow ę w y c o fa n ia  a rm ii 
p o łu d n io w o  - ko re a ń sk ie j ze s tre ­
fy  z d e m ilita ry z o w a n e j; dalsze dzia 
Jania a rm ii p o łu d n io w o  - ko re a ń ­
s k ie j ró w n ie ż  po podp isan iu  roze j 
m u ; sabotow an ie po rozu m ie n ia  w  
sp ra w ie  p rze kaza n ia  Jeńców n ie  po 
U legających be zpośredn ie j re p a tr ia  
c j l  n e u tra ln e j k o m is ji re p a tr ia c y j­
n e j;  zaa ta kow an ie  w o js k  h in d u ­
sk ich  p rz y b y w a ją c y c h  do K o re i po 
iu d n io w e j d la  w y k o n a n ia  zadań 
zw iązanych z zaw arc iem  ro ze jm u ; 
zam o rd ow a nie  de leg ató w  ko re a ń ­
sk ich  i ch iń sk ich , p rzyb yw a ją cych  
do K o re i p o łu d n io w e j d la  w y k o n a  
n ia  zadań zw iąza nych  z zaw arc iem  
ro ze jm u ; zam ordow anie  de legatów  
ko re a ń sk ich  1 c h iń sk ich , k tó ry m  
po w ierzone będzie ud z ie le n ie  w y ­
jaśn ień  jeń com  n ie  po d le ga jącym  
be zpo śred n ie j re p a tr ia c ji.

TVT IEKTÓRZY korespondenci.
'  utrzymują, że L i Syn-man 

marzy nawet o „wygraniu woj 
ny“ . W myśl Jego planów lot­
nictwo amerykańskie miałoby 
przeciąć linie zaopatrzenia ko 
reańsko - chińskich sił zbroj­
nych, podczas gdy wojska li-  
synmanowskie utrzymywałyby 
zajmowane pozycje,' Następ­
nym krokiem byłby desant 
wojsk lisynmanowskich na 
wybrzeżu wschodnim na połud 
nie od Wonsamu oraz użycie 
bomb atomowych.

W idoczn ie 1,1 S yn -m an — po dkre  
śla A g e n c ja  N o w ych  C h in  — nie
w y rz e k ł się jeszcze swego pl; 
„z je d n o cze n ia  K o re i s ilu “ . k* 
p rz y b ra ł k o n k re tn e  k sz ta łty  przed 
trzem a la ty  z in s p ira c ji Duiie.-a, 
nie k tó re g o  dotychczas n ie  udało 
m u się zrea lizow ać.

L I S yn - m an p ra gn ą łby  ożyć 
w szys tk ich  sw ych  a tu tó w  do osta­
teczne j ro z g ry w k i t s toczyć despe­
ra cką  w a lkę . Ośm iela się on  snu ł 
ta k ie  p la n y , pon iew aż E isenhow er 
ob ieca! m u  sojusz w o js k o w y  
U SA. Jed nym  z p rze dm io tó w  roz ­
m ów  R obertsona z L i  Syn -m anem  
b y ło  zaw a rc ie  tym czasow ego poro 

I zum ien ia , m ającego u to row a ć  dro 
gę do ta k ie g o  sojuszu. W  ty m  sta­
n ie  rzeczy m ożna je d y n ie  uważać, 
że żądan ia L i  S yn -m a na  i  jego p la  

I n y  s to rp ed ow a nia  ro ze jm u  są n ie ­
u n ik n io n y m  następstw em  p o li ty k i 
USA.

Byli angielscy 
jeńcy wojenni żądaj” 
zaprzestania wojny 
w Korei
LONDYN
ąjL  BYŁYCH angielskich jeń 

ców wojennych w Korei 
przesłało do daiennika „Daily 
Worker" Kat wzywający na­
ród angielski do walki o poło­
żenie kresu wojnie koreań­
skiej. List wspomina o okrop 
r, ości ach tej wojny i  o mordo 
waniu napalmem kobfet i dzie 
ci koreańskich. Autorzy liatu 
podkreślają , że gdyby rząd 
Stanów Zjednoczonych chciał 
zakończyć wojnę, wojna już 
by sie d« wno skończyła.

W 4 rocznicę 
śmierci
Georgii Dymitrowa
lud bułgarski
złożył hołd pamięci
swojego nauczyciela

wodza
acujące B u l 

roczn icę śm 
swojego nauczyc ie la  1 wodza, n ieu 
straszonego b o jo w n ik a  p rze c iw  fa- 
"  yzm ow i, w yb itn e g o  dzia łacza 

»ędzynarodowego ru ch u  robotn  
¡ego, G eorg ii D ym itro w a .

W CAŁEJ B u łg a rii,  w  fa b ry k a c h  
i  zakładach p ra cy , na budow ach 
i w  spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y jn y c h  
o d b y ły  się uroczyste  zeb ran ia  po­
święcone w ie lk ie m u  syno w i naro- 
■•i bu łgarskiego.

W szystkie d z ie n n ik i bu łga rsk ie
po św ięc iły  w ie le  m ie jsca  ro czn icy  
zgonu D ym itro w a .

Rekordowy
deficyt
budżetowy
W USA
M IN IS T E R S T W O  fina nsó w  Sta- 
" * n ó w  Z jed no czon ych  poda ło do 
w iadom ości, że d e fic y t w  budżecie 
U SA vr ro k u  fin a n so w ym  zakoń­
czonym  30 czerw ca w y n ió s ł S389 
m ilio n ó w  do la rów , tzn . b y ł o m i­
l ia rd  do la rów  w yższy n iż  p rz y p u ­
szczano. Jest to  na jw yższy  d e fi­
c y t od 194« ro ku .

W EDŁUG ob liczeń rzą iju  E isen­
howera, d e fic y t w  no w ym  ro k u  bu 
dżetowym , rozp oczyn a jącym  się 1 
lipca , w yn ie s ie  co n a jm n ie j 5600 
m ilio n ó w  do larów .

-  naukowcy, inżynierauic i technicy!

Po odwiedzinach
Prezesa Rady Ministrów

stoczniowcy gdańscy 
podejmują nowe zobowiązania
O BOK robotników fabryk, kopalń, hut i setek 

innych zakładów pracy, chlopów-czlonków spół­
dzielni produkcyjnych I gospodarujących indy­

widualnie, pracowników PGR-ów I POM-ów, do Czy* 
nn Lipcowego staje także inteligencja — naukowcy, 
Inżynierowie, technicy, pracownicy biur projektowych.

WITAJĄC IX  rocznic, dniu, w Którym Prezes Hady 
PKWN i pierwszą rocz- Ministrów odwiedził Stocznię 

nic« uchwalenia Konstytucji Gdańską, zgłoszonych zostało 
PRL pracownicy naukowi In - 47 listów gwarancyin; ch na 
stytutu Naftowego w Krako- Wykonanie Wielu poważnych 
wie pod™  szereg zobowiązań, robót. Zgłoszono rowowi 2 
M. In. pracownicy naukowi Za nowych projektów racjonah- 
kładu Kopalnictwa Naftowego zatorsKicn, 
zobowiązali się wykonać rocz 
ny plan badań do dnia 20 lip

'«kulisami

ca br.
Cenne zobowiązania podjęli 

też pracownicy naukowi Za­
kładu Technologii Nafty oraz 
pracownicy naukowi Sekcji 
Normalizacji. Większość pra­
cowników naukowych instytu 
tu podjęła zobowiązanie tłuma 
czenia artykułów * fachowych 
pism radzieckich.
SZEREG cennych zobowią­

zań podjęli pracownicy 
Biura Projektów Przemysłu 
Włókien Sztucznych. Poza zo­
bowiązaniami skrócenia termi 
nu wykonania projektów, wie 
lę zespołów postanowiło zao­
patrywać projekty w listy gwa 
rancyjne, stwierdzające, że do 
kumentacja jest kompletna i 
zweryfikowana zgodnie z prze 
pisami, rysunki i opis wykona 
ne są przejrzyście, bez uste­
rek i braków itp.

Tak np. zespół inż. inż. 
Leszczyńskiego i Malinow­
skiego postanowił skrócić 
termin wykonania projektu 
wentylacji jednego z wydzia 
łów fabrycznych o 3 dni, o- 
szczędzając Jednocześnie 35 
proc. roboczogodzin oraz wy 
konać całą dokumentację 
bez usterek, zaopatrując ją 
w list gwarancyjny. Podob 
ne /.obowiązania podjęło w 
tym samym wydziale 6 ze­
społów projektanckich.

T NSTYTUT Włókiennictwa 
-*- w Łodzi prowadzi od dłuż­
szego czasu prace naukowo- 
badawcze nad możliwością 
przerobu w kraju i  przy po­
mocy parku maszynowego 
przemysłu lniarskiego włókna 
t. zw. ramii —  surowca 
włókienniczego dostarczane­
go z Chin Ludowych. Zagad­
nieniem tym zajmuje się ekipa 
pracowników instytutu włó­
kiennictwa, złożona z 20 in ­
żynierów i laborantów, pra­
cująca na terenie Dolnoślą­
skich Zakładów Przemysłu 
Lniarskiego „Orzeł“ w Mysła­
kowicach.

A b y  przyśp ieszyć 1 usp raw n ić

PIERWSZE KROKI 
LANIELA

potwierdzają ultrarealccyjne 
oblicze nowego rządu francu­
skiego. Laniel rozpoczął urzę­
dowanie od przekazania ko­
misji finansowej Zgromadze­
nia Narodowego wniosku to 
spraiuie zaciągnięcia nowej 
pożyczki w Banku Francji w 
wysokości około 100 m iliar­
dów franków. Nowy premier 
oświadczył również, że jeszcze 
przed wakacjami parlamentar 
nymi pragnie przeforsoioać w 
Zgromadzeniu Narodowym u- 
stawę o t. zw. „reformie kon­
stytucji" (czytaj: ustawę o 
dalszej faszyzacji kraju) oraz 
ustawę o amnestii dla kolabo­
rantów.

Laniel przedstawił się wczo­
raj swoim przełożonym z Wa­
szyngtonu. W wywiadzie u- 
dzielónym amerykańskiej a~ 
gencji United Press stwier­
dził, że kontynuować będzie w 
całej rozciągłości reakcyjną 
politykę zagraniczną dotych­
czasowych rządów ftańcu- 

i z kich.

Społeczne 
komisje kontroli
czuwać będą
nad usunięciem 
braków

podniesieniem 
na wyższy poziom
handlu
uspołecznionego
i  placówek zbiorowego

żywienia
SPRAWA usprawnienia i pocb 

niesienia na wyższy poziom 
pracy handlu uspołecznionego o? 
raz placówek żywienia zbiorowe4 
go była przedmiotem specjalnej 
narady w Centralnej Radzie 
Związków Zawodowych, która odr 
była się w dniu 2 bm. z udzia-i 
łem szerokiego aktywu zwiqzkowe 
go I gospodarczego.

ZARÓWNO w referacie, który 
wygłosił sekretarz CRZZ Marian 
Czerwiński, jak I w toku ożywio­
nej dyskusji stwierdzono, że mi 
mo niewątpliwych osiągnięć na 
szego socjalistycznego handlu 
posiada on jeszcze szereg niedo 
magań. Jako główne niedociąg 
nięcia i braki naszego handlu u 
społecznionego wymieniano prze­
de wszystkim niewłaściwe często 
rozeznanie potrzeb rynku, niewy­
korzystywanie w pełni miejsco 
wych źródeł zakupu, a także nie 
dostateczny jeszcze poziom kul 
tury i obsługi konsumentów oraz 
występujący dość często brak tro­
ski o dobro społeczne ze strony 
aparatu pracowników handlu.

Aby pomóc w usunięciu tych 
niedomagać sekretarz CRZZ w 
porozumieniu z Ministerstwem 
Handlu Wewnętrznego powziął o

w prow adzen ie  op raco w a nych  przez stotnio uchwałę o powołaniu przy 
zakładach pracy społecznych ko­
misji kontroli, które — w oparciu 
o szeroki aktyw związkowy -  spra­
wować będą kontrolę nad dzia­
łalnością placówek handlowych 
oraz zakładów zbiorowego żyw ie­
nia w miastach. Komisje te pow­
stawać będą przy zakładach pra­
cy już w lipcu br.

In s ty tu t  m eto d p rze ro bu ra m ii do 
p ro d u k c ji p rze m ys ło w e j cz łon ko ­
w ie ę k lp y  na w spó lnym  zeb ran iu  
z cz łon kam i k o la  N O T p rzy  D Z P Ł  
„O rz e ł"  oraz K lu b u  R a c jo n a liza c ji 
1 T e c h n ik i ty c h  zak ładów , po d le li 
w spó ln ie  zobow iązan ie ! rozpocząć 
p ro d u k c ję  p rzem ysłow ą przędzy 
czesankow ej suche j o 3 m iesiące 
w cześn ie j n iż  p rze w id z ia no  oraz 
p ro d u kc ję  p rzem ysłow a przędzy 
z /rz e b n e j m o k re j o 2 I pó ł m leslą 
cu w cześniej.

ADWOKACI łódzcy, zrze­
szeni w 11 zespołach ad­

wokackich, zobowiązali się 
przeprowadzić w instancjach 
sodowych i  administracyjnych 
wszelkie sprawy, mające na 
celu uregulowanie sytuacji 
prawnej dzieci, przebywają­
cych w Domach Dziecka na 
terenie Łodzi. Ponadto adwo­
kaci łódzcy będą kontynuo­
wać i pogłębiać bezpłatne po­
radnictwo prawne dla ludzi 
pracy.

Do podejmowania podob­
nych zobowiązań adwokaci 
łódzcy wezwali wszystkie ze­
społy adwokackie na terenie 
kraju.

Rady Ministrów Bolesława 
Bieruta stoczniowcy gdańscy 
podejmują nowe zobowiązania 
z.espołowe i indywidualne. W

PODSTAWOWYM zadaniem 
komisji kontroli będzie zapo­

bieganie powstawaniu braków w 
pracy aparatu handlowego i za­
kładów żywienia zbiorowego.

Staną się one również potęż­
nym orężem w rękach klasy ro­
botniczej, w walce o usprawnie­
nie zaopatrzenia ludzi pracy, a 
ostrzem swym skierowane będą 
przeciwko elementom spekulacyj­
nym i pasożytniczym.

*  P R A S A  zach odn io -n iem iecka u- 
Jawnia cele podróży B la n ka  ł 
K rup y  jego doradców  w o jsko w ych  
do W aszyngtonu. U kazu jące się 
w  H am bu rgu  p ism o „ D e r  Spie- 
ge l“  s tw ie rdza , że celem  ta jn e ) 
m is j i  B la n ka  je s t rozw iązan ie  spra 
w y , czy pow stan ie a rm ia  zachód, 
n lo -n le m le cka  podlega jąca do­
w ód ztw u a m e ryka ńsk ie m u , je ś li 
uk ła d  o „e u ro p e js k ie j w spó lnocie 
ob ro n n e j“  n ie  zostan ie ra ty f ik o ­
w an y przez p a r la m e n ty  wszys»- 
k lc h  k ra jó w .
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Lipiec

3
DZIŚ;
A na to la

JUTRO;
P IĄ T E K E lżb ie ty

PROGNOZA POGODY
N A  OG Ó Ł dość pogodn ie. W d ru  

g ie j po łow ie  d n ia  m ie jsca m i lo ­
ka ln e  burze. Tem p. od 19 do 28 
s t C. W ia try  z k ie r . zm ie nn ych  od

skiej) do wszy¡
1

I S
H

Aby Szczecin był
piękniejszy i czyściejszy
2o tys. sadzonek, dwa autobusy, 
rynek Tobrucki na nowyfti placu
-  oto bilans Czynu Lipcowego
miejskich przedsieb. usługowych
CZYN Lipcowy pracowników miejskich przedsiębiorstw 

usługowych (MPK, MPOcz., MPOgr.) przyniesie Szcze­
cinowi wicie nowych inwestycji.

Przykra sprawa
A J ÓW1 się, że wypadki cho- 

dzą.po ludziach. Nie ty l* 
ko. Ulegają im czasem i zwie­
rzęta.

23 czerwca rano taki wypa­
dek zdarzył się pieskowi. Nu 
pl. Grunwaldzkim przejechał 
go samochód. Przykra sprawa!

Ale bardziej 
przykre by­
ło, ie zabi­
ty piesek le 
fa l na pięk- 

f \A  uym placu 
jeszcze 28 
czerwca. 
Bawiły się 
koło niego 

dzieci, setki ludzi omijało go 
co dzień i  wszyscy zastana­
w iali się, kto i  kiedy go sprząt 
nie. Nam się wydaje, ie po­
w inni to zrobić pracownicy 
MPOgr. sprzątający plac.

Gdy pada deszcz
O robi kierowniczka skle- 
pu PSS nr. 16 przy ul. L in ­

dego gdy pada deszcz?
Dziwne pytanie, prawda? 

Chyba to, co wszyscy. Jeśli 
są to godziny pracy, to na. 
pewno siedzi w sklepie.

Otóż nie, bo 
w czasie desz­
czu kierownicz 
ka zamyka 
sklep o godz. 
15.50, jak 26 
czerwca i  idzie 
do domu za­
mykać otwarte 
okna. Klienci 
wtedy czekają, 
czekają, mokną 
na deszczu pół­
torej godziny, 

bo muszą kupić coś do obia­
du. Kierowniczka po powrocie 
wyraża tylko zdziwienie, na 
widok osób stojących pod 
drzwiami: „Po co czekacie 
pod moim sklepem, kiedy jest 
tyle innych"?

A my dziwimy się, te deszcz 
może być powodem opuszcze­
nia miejsca pracy.

Twierdzenie
'TW IERD ZĄ mieszkańcy a l 

Wojska Polskiego 50, że 
mieszkając w samym pępku 
śródmieścia (róg Jagielloń­
skiej) do wszystkich sklepów 

mają blisko. 
Twierdzą, że 
nie lubią tylko 
wieczorów. Pod 
oknami zgiełk 

| ruchliwej u li- 
klatce 

schodowej ciem 
ności, a w ciem 

1 nościach różni 
• faceci i  facetki 

(wg. Wiecha). 
Światło obiecywano założyć 
jeszcze w jesieni, kiedy to a- 
gitatorzy Frontu Narodowego 
wysłuchiwali ludzkich skarg i 
zażaleń. Światła jednak jesz­
cze do tej pory nie ma. Wszy­
scy twierdzą, że to z winy 
MZBM — Południe.

My natomiast twierdzimy, 
ie absolutnie nie jest tak 
trudno założyć światło w klat­
ce schodowej i  że nie trzeba 
na to aż pół roku czasu, tym 
bardziej że zdobyto się już 
na założenie części instalacji. 
Co o tym twierdzi MZBM — 
Południe?

,Halka“  z artystami

zagranicznymi

Kto niszczy

Z I E L E N
ten ma zielono

W OŁOWIE

Wyjazd
na manifestacje 
22 Lipca
do Warszawy
— oto plany
Turystyki — Orbisu
i ORZZ

interesowanie niedzielny­
mi wyjazdami na przedstawię 
nia operowe do Poznania nie 
ustaje. W niedzielę 12 lipca wy 
jedztie pociąE turystyczny 
związkowców Szczecina na 
„Halkę“ do Poznania. W tym 
dniu w rolach głównych wy­
stąpią czołowi artyści krajów 
demokracji ludowej, w któ­
rych polska opera narodowa 
była wystawiana i cieszyła siię 
wielkim powodzeniem. Wyjazd 
o godet, 6.20 rano, powrót w 
poniedziałek o 5,45.

Na manifestacje 22 lipca do 
Warszawy wyjadą związkow­
cy Szczecina specjalnym po­
ciągiem turystycznym, który 
odejdzie ze Szczecina w dniu 
21 lipca w godzinach wieczór 
nych. W programie udział 
szczeciniaków w otwarciu od­
budowanego Starego Miasta i 
W manifestacjach stołecznych.

Cena wyjazdu do Warszawy 
wynosi 154 ziole. Zbiorowe i 
indywidualne zgłoszenia przyj 
muje ORBIS — Turystyka w 
Szczecinie. (e)

Czy zapisałeś się 
już na wycieczkę?
O GODZ. 18 w Pałacu Mło­

dzieży będzie wyświetlany 
film  pt. „Samotny Żagiel“ . 
Jutro o godz. 7,45 z Dworca 
Głównego wyjeżdżamy na wy 
cieczkę nad jez. Miedwie.

Jeszcze dzisiaj sekretariat 
Pałacu przyjmuje zgłoszenia. 
Poproście rodzlcpw o 2 złote 
i  przyjdźcie się zapisać.

D O 15 LIPCA zostanie upo­
rządkowana i  wyżwirowa­

na część placu Tobruckiego 
pod nową siedzibę targowiska. 
Zrobią to pracownicy MPOcz. 
Ta sama załoga przedtermino­
wo odda z kapitalnego rem on 
tu 2 auta - wywrotki: jedno 
do 1 sierpnia, drugie do 1 
września. Wykonanie zobowią 
zań gwarantują tacy przodow 
nicy pracy jak ZBIGNIEW 
SZIREK, WŁADYSŁAW LE- 
DOWSKt, JAN SZYNEL i in-

Już 22 lipca tabor autobu­
sowy MPK powiększy się o 2 
autobusy, które załoga warszta 
tów odda przedterminowo do 
użytku. Kierowcy autobusowi 
zobowiązali się zmniejszyć czę 
stotliwość zjazdów z trasy, 

zmóc socjalistyczną opiekę 
nad taborem i zwiększyć osz­
czędność paliwa i ogumienia. 
Konduktorzy wspólnie z moto­
rowymi postarają się wykonać 
w 115 proc. plan inkasa za 
czerwiec, a dział silnikowy 
warsztatów przejść na produk 
cję bez braków.

Również pracownicy MPOgr. 
postanowili w Czynie Lipco­
wym rozpocząć pracę metodą 
Wiktora Saja, aby jak naj­
mniej niszczyło się sadzonek. 
Postanowiono do 15 lipca za­
sadzić 20 tys. sztuk sadzonek, 
skrócić termin wykonania pla 
nu miesięcznego od 3 do 5 dni. 
Wielu przodowników pracy 
jak Jan MONICZEK i Michał 
GŁUSZEK podjęło zobowiążą 
nie stałego szkolenia zawodo­
wego swych kolegów.

339 zobowiązań indywidual­
nych podjęli pracownicy Miej 
skiego Przedsiębiorstwa Wo­
dociągów i Kanalizacji. Skró­
cą oni bieżący rok o 17 dni,

wykonując roczny plan 14 
grudnia br. Małżeństwo GRZY 
WlNSCY podjęli się wyregu­
lowania poza godzinami pracy 

sztuk wodomierzy do dnia 
22 lipca, a Marian WOLŃIE- 
WICZ — kier. warszt. wodomie 
rzy, będzie pracował poza go­
dzinami służbowymi jako kon 
tysta — zastępując urlopowa­
ną koleżankę. Da to oszczęd­
ność 100 godzin.

(Jn)

Makulatura
to nowe książki 
i zeszyty

p  RACOWNICY Wydziału 
Oświaty Prezydium Woje­

wódzkiej Rady Narodowej w 
Szczecinie, zebrami na masów­
ce, zobowiązali się dla uczczę 
nia IX  Rocznicy PKWN i I 
rocznicy uchwalenia Konstytu 
cji PRL dostarczyć do dn'la 22 
lipca br. po 4 kg. makulatury 
od osoby oraz po 1 kg. mie­
sięcznie do końca roku. Jedno 
cześnie wezwali oni rady za­
kładowe wszystkich instytucji 

zakładów przemysłowych ca­
łego kraju do podejmowania 
analogicznych zobowiązań oraz 
ich przekraczania.

— Wierzymy, że przez do­
starczenie przemysłowi pa­
pierniczemu nowych rezerw 
surowców, przyczynimy się 
w dużym stopniu do zwięk­
szenia nakładów nowych 
książek zeszytów- t prasy *— 
stwierdzają pracownicy 
Wydz. Oświaty Prezydium 
Wojew. RN.

K O R E S P O N D E N C I

g ^ Y & N A Ł I  Z U 3 M
B U M E L A N C I na kom isariac ie . M ia ł w ezw anie 

i kom isa ria t, ale ja k  Sie okazało 
e s ta w ił się.o. — koresponden t

N IE G R ZE C ZN Y  PA S A ŻE R

W N IE D Z IE L Ę  o godz. 10 rano 
w  m a łe j sa li M R N  p l. D z ie rżyń ­
skiego 1, odbędzie się o d p ra w a  k le  
row ców  z Szczecina. O rga n izu je  
ją  W ydz ia ł K o m u n ik a c ji M R N  
celu w zm ożen ia p ra cy  w 
czej w śró d  k ie ro w có w .

P IĄ T E K , S lip c a  1933 T.

W iadom ości |f.: 5-05, 6.30, 7.55,
12.04, 17, 21, 23.50

5.10 aud. d la  w s i: 5.20 kon ce rt 
p o r ; 6.45 c h w ila  m uz; 8.50 m uz. 
pe r; 11.45 „G ło s  m a ją  k o b ie ty
12.15 m uz. lu d ; 12.45 aud. d la  w si
13.15 konc. z Ł o d z i; 13.40 u tw o ry  
na  ob ó j w y k . A n t. C h lu p ka ; 14.10 
m uz. s y m f; 15 w ęg. p ie l. lu d ; 15.09 
k o m u n ik a t o s ta n ie  w od ; i5 .iu  re ­
p o rt. l i te r ;  15.30 d ia  dziecię rep o r­
taż z życ ia  k o lo n ii i  obozów  le t­
n ic h ; 16 m uz ; 17.05 R ad iow y  K lu b  
R a c jo n a liza to ró w ; 18.30 „S k ó ra  a 
ś io d o w iś k o " — pogad; 18.53 radź 
m uz. p o p u l; 19.20 rad . p o ra d n ik  ję -  
zy lcow y; 19.30 m u zyka  1 a k tu a ln o ­
ś c i; 20 aud. l i te r ;  20.20 m uz. ros; 
20.30 aud. d la  zag ran icy ; 21.30 aud 
d la  zag ran icy ; 22.30 aud. d ja  zag ra­
n icy .

R O ZG ŁO Ś N IA  S ZC ZE C IŃ S K A  

; 6.20 „W y k o n a j
..................... . ■ 6'23 m u z j e8
ska m uz. lu d ; 8.15 ry b . serw is  m or 
s k i; 13 „ L is ty  ze w s i ; 13.10 ryb . 
serw . za lew ; 16.20 konc. o rk . PR , 
17.20 tańce ró żn ych  n a rod ów ; 17.50 
w iad om ośc i rad iow e Pora. Zach ; 18 
a k tua ln ośc i spo rt; 18.15 .-Głos 
R ad“ ; 18.20 p le śn i w  w y k . C horu  
O rk  pod d y r . Jerzego K o łaczkó w , 
sk iego; 22 g ra  -*•'• 99
serw . m o rsk i.

o ik .  P R ; 22.20 ryb .

F IL M  „D u m n a  k ró le w n a “ , o k tó  
r y m  p isa liśm y w czo ra j, że je s t w y  
ś w ie tla n y  w  k in ie  „M ło d a  G w ar­
d ia "  z p rzyczyn  te ch n iczn ych  Jesz 
cze n ie  m ó g ł w e jść na nasze ek ra  
n y . Z obaczym y go na  pew no, ale 
w  późn ie jszym  te rm in ie .

| |  Pracownicy poszukiwani |
20 m u ra rz y  1 20 ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o ­

w an ych  z a tru d n i B u do w la ne  P rzedsięb iorstw o 
P o w ia to w e  w  Szczecinie. W ynagrodzen ie w /g  
u k ła d u  zb io row ego p ra cy  w bu do w n ic tw ie . 
Zgłoszen ia p rz y jm u je  S e kc ja  Personalna u l. 
T w ardo w sk ie go  1 (ko ło  D w orca  T u rzyn ). 793-K

T rzech  ru ty n o w a n y c h  p ra czy  m aszynow ych 
p rz y jm ą  n a tych m ia s t Szczecińskie Z a k ła d y  
P ra ln icze  Szczecin A rko ń ska  1 b lo k  44. W yn a ­
grodzen ie  w /g  u m o w y . 792-K

S to la rzy  m e b lo w ych  i  jednego strażaka 
p rze c iw -po żarow e go z a tru d n i n a tych m ia s t Szcze 
c ińska F a b ry k a  M e b li Szczecin Pom orzany u l. 
P ow stańców  12. 745-K

t  k w a lif ik o w a n y c h  to ka rzy , l  kow a la , 4 ś lu ­
sarzy m aszyn ow ych na p ro d u kc ję * now ą oraz 
1 la k ie rn ik a  sam och. z a tru d n i C entra la R ybn a  
Z a k ła d y  R em on tow o-M ontaźow e W Szczecinie 
u l. 5-go L ip c a  78. 795-lt

ze zna jom ością D zia łu l ik w id a -
. . . .  ________  n a tych m ia s t RSW „P ra sa 1* szczo
c in  a l. W o jska  Po lsk iego 29 I  p ię tro , p o kó j n r. 
7 D z ia ł K a d r. 41.B

12 sam odzie lnych m o n te ró w  sam ochodowych, 
k ie ro w có w  z p ie rw szą ka tegorią  ja zd y  oraz 
ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  za tru d n i 
na tych m ia s t E ksp ozy tu ra  P K S  w Szczecinie. 
Zgłoszen ia  p rz y jm u je  D z ia ł K a d r Szczecin u l. 
N ied z ia łkow sk ieg o  23 p o kó j 18 w godzinach Od 
10 do 15 oraz S tac ja  T erenow a PKS w  S ta rga r­
dzie p rz y  u l. W arszaw sk ie j 16. 787-IC

G łów nego księgow ego zaangażuje n a tych ­
m ia s t S zk la rska  S p ó łd z ie ln ia  P racy W y tw ó r-  
czo-U sługow a w  Szczecinie u l. M a łkow sk iego 
24. W a ru n k i do om ó w ie n ia  na m ie jscu. 785-K

Ogłoszenia drobne

L E K A R S K IE

DR . m ed. Leon , Szle- 
m iń s k i spe c ja lis ta  cho­
ró b  p łu c n y c h  i  w ew n ę­
trz n y c h  p o w ró c ił. G a rn  
carska 3 (róg  B o ha te­
ró w  W arszaw y 112). 
Godz. p rz y ję ć  17 do 19.

2848-0

ROZN E

KO SZE na śm iec i (u licz  
ne), w ó z k i m agazyno­
we dw u ko ło w e , op ie la - 
cze ręczne do bu rakó w , 
w y k o n u je  R zem ieś ln i­
cza S p ó łd z ie ln ia  M eta­
lo w có w  „M e c h a n ik “  
K ra k ó w  u l.  Łazarza n r . 
13 te ł. 590-41. 771-K

PIES, k tó ry  p rz y b lą k a l 
sle, Jest do odebran ia 
W yspiańsk iego 3/1.

PO TR ZEB N A pom oc do 
m owa. R eduty  O rdona 
7 (Pogodno). 2887-G

LO K A LE ,

Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie 
cz te ropokojow e z łaz ien  
ką W śródm ieśc iu  na 
m ieszkanie dw u po ko jo - 
w e w  śródm ieśc iu  lub  
na Pogodnie. Zgłosze­
n ia . Obrońców S ta llng ra  
au 17/8. 28B5-G

ZG U B Y
P IE K A R S K I Jan  zg ła ­
sza zgub ien ie  p rze pu st­
k i  w yd a n e j przez na . 
brzeże „E w a "  n r . 1034.

2R73-G

Z N A L A Z C A  z łotego ze­
ga rka  f i r m y  „G lo b u s "  
proszony je s t o od n ie ­
s ien ie za w y s o k im  w y  
nagrodzen iem  na adres: 
B o ha te ró w  W arszaw y
104/15. 2874-G

M A S Z E W S K I H a n , syn 
M ich a ła , zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m e ld u n ko w e j 
w yd a n e j w  Szczecinie.

2875-G

U C ZC IW Y  zna lazca ro ­
w e ru  dz iec innego na 
trzech  k ó łka ch  proszo­
n y  je s t o  odn ies ien ia  
na adres: Z ygm un ta  
Starego 4/2. 2876-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
nadan ia  s to pn ia  stocz­
n iow ego przez M in is te r ­
s tw o P rzem ys łu  M aszy­
now ego W arszawa na 
nazw fkko S tan is ław  Ma 
le w sk l. 2877. G

ZG U B IO N O  lta h ę  m e l­
du nko w ą  n r . X  125-73 
na nazw isko M a rta  Sa- 
lab e r. 2883-G

Z G U B IO N O  przepustkę 
Stałą n r . 92/53 na na zw i 
sko Z o f ia  Łepkow ska.

* 2879-G

W C Z A S IE  gdy b ije m y  się w szy­
scy o spraw ne p rzew iez ien ie  pasa. 
że ró w  do p ra c y  i  na im p re zy  k u ltu  
ro lne , z d a rz fło  się, że k o n d u k to r­
ka  K O ŁD O N  (n r  s łużb ow y 440) od __  , ,
m ó w iła  ka teg o ryczn ie  jazd y  nad- 17 C ZER W C A b r. na l in i i  tram w a 
p la no w e j, m im o , że w yda no  zarzą jo w e j n r  2, do w agonu przyczep- 
dzenie, b y  tra m w a je  ta k  d ługo k u r  nego N r  437 w s ia d ł pasażer jad ący  
sow a ly do pó k i k ie ro w n ik  ru ch u  z w  k ie ru n k u  dw o rca — N iebuszewo. 
p l. Żo łn ie rza  n ie  w yda  po lecenia Na b ile c ie  p ra cow n iczym  m ia ł 
z jazdu do rem izy . R ów n ież k o n d u k  p ie rw szą l in ię  n r  2, a p ra cu je  w  
tó rk a  G R A B S K A  (n r  454), k ie d y  hu c ie , w ięc  sk reś liła m  m u p o w io t 
tra m w a j z jecha ł do re m izy  d la  na na dw ó jce . . . . »
p ra w y  św ia tła  i  po 15 m in u tach  Pasażer M arian  Łu czak  zaczął 
rob ota  b y ła  w ykonana, od m ów iła  się ze m ną aw a n tu row ać  i  ub liżać, 
jazd y , zaś ekspedyto ra  P o te rka  że nies łuszn ie sk reś liła m  — po w - 
o b rzu c iła  s te k ie m  w yzw isk . T rzec i ró t. W m ię dzyczas ie^zauw aży łam , 

as“  to  ZM P -ow iec  Z A C Z E K  (n r. że k a r ta  je s t n iepodstem plow śna 
......................  ’ przez zak ła d  p ra cy , w ię c  schow a­

łam  ją  do  to rb y . W ted y  pasażer 
zaczął szarpać się ze m ną i  u b l i .  
żąć m i.

K o n d u k to rk a  n r  102 

K A R Y G O D N Y  W Y B R Y K

O S TA TN IO  w ezw ano k a re tkę  po
go to w ia  do „ko n a ją ce g o " chorego 
w  pens jonac ie „Z w ią z k o w ie c "  p rzy  
u l. 1 M a ja  w  M ię dzyzd ro jach . Po 
p rz y b y c iu  k a re tk i ha m ie jsce  oka 
zało się. że ty m  „k o n a ją c y m  cho­
r y m "  je s t k u k ła  po łożona w  łóżku  
l  p rz y k ry ta  przeście rad łem .

W czasie gdy k a re tka  san ita rna  
t  leka rze m  w y je ch a ła  n ie po trzeb­
n ie . m og ła  za is tn ieć rzeczyw is ta  ko 
nieczność udz ie len ia  pom ocy.

(E -t)

Szczecinianie
wyjeżdżają na wczasy

w góry 
i nad Jeziora
W LIPCU i sierpniu blisko 

3.000 pracowników fizycz 
nych i umysłowych wyjedzie 
z wojew. szczecińskiego na 
wczasy do 80 ośrodków wypo­
czynkowych W góry, na Pod­
karpacie i na pojez. Mazur­
skie.

70 proc. ogólnej ilości miejsc 
na wczasach przypada dla pra 
cowników i  fizycznych. Nie 
wszystkie <me jednak są wyko 
rzystywane. Dlatego też rady 
zakładowe winny bardziej po­
pularyzować ośrodki wczaso­
we i  zachęcać robotników do 
wyjazdu.

Wczasy pełnopłatne może o- 
trzymać każdy członek związ­
ku zawodowego dla siebie i 
rodziny. ^a)

W sobotę
rozpoczynają się

wczasy 
w mieści®“
W YDZIAŁ Oświaty MRN 

otwiera 4 lipca o godz. 9 
w szkole Nr l8 przy al. Pia­
stów półkolonie dla dzieci 
szkół podstawowych pod naz­
wą „wczasy w mieście". Dzie­
ci pod opieką wychowawców 
będą jeździły na wycieczki a 
w razie niepogody — bawiły 
się w salach szkoły. Zajęcia na 
półkolonii trwają od godz. 9 
do 15.

Uczestnicy będą dostawali 
Obiad.

„Wczasy w mteście“  będą tyl 
ko przez jeden miesiąc. Skorzy 
sta z nich 190 dzieci.

CO JES T na ty m  zd ję c iu?  M a to 
b y ć  estetyczna g a b lo tka , ob razu­
jąca  os iągn ięc ia je d n e j z szcze­
c iń sk ich  spó łdz ie ln i p ra cy .

W  rzeczyw is tośc i są ty lk o  ra m ­
k i, przez k tó re  w id a ć  gm ach 
M .R .N . N ied aw no  p isa liśm y w  a r­
ty k u le  pod ty t .  „B ra k o ro b y  lu d z ­
k ic h  tw a rz y “  o ty c h  szpecących 
nasze m ia s to  ga b lo tkach . D o tych ­
czas je d n a k  a r ty k u ł n ie  pom ógł.

Powyższe zd ję c ie  p o w inn o  p rzy

p isy . C zekam y!

U W A G A  O D BIO R C Y K S IĄ Ż E K  
M E D Y C Z N Y C H , TE C H N IC ZN Y C H  

ł  w y d a w n ic tw  „P O Ł G O S “
Z  dn iem  1 lip c a  zosta ł p rze n ies io ny  dzia ł 
w y d a w n ic tw  te chn iczn ych  z ks ięg a rn i p rzy  
u l. S iko rsk ie go  7 do k s ię g a rn i p rz y  a l. W o j­
ska Po lsk iego 29, zaś w y d a w n ic tw a  m e­
dyczne i  „P O L G O S “  do k s ię g a rn i p rz y  a l.

W ojska Po lsk iego 14.
„D o m  K s ią ż k i"

W ojew . E ksp ozy tu ra  w  Szczecinie 
790-K

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM  Samochód 
osobowy (taksów kę) „O -

£el Adam P 3“  z zapa- 
owym  s iln ik ie m  i  ogu 

m ieniem . Szczecin al. 
F iastów  58/5 I I  p ię tro .

> 2878-G

ZG ŁO SZO N O  zgub ien ie  
p rze p u s tk i s ta łe j n r .  ie 
W ydanej przez Tech ­
n iczną O bsługę R o ln i­
c tw a na nazw isko Lu d  
w ik  S te lm ach. 2883.0

D A D E J Bogdan zgłssz: 
zgu b ie n ie  le g ity m a c ji 
szko ln e j w yd a n e j przez 
te c h n ik u m  E ksp loa t 
Ż eg lug i i  P o rtó w  < 
k a r ty  m e ld u n ko w e j.

2894-G

c j i  s łużbow e j r  
w yda ne j przeź 
K lin ic z n y ,

\  37449 
SZpitaL 
2U01-G

S Ł A W IŃ S K I Jan, syn 
Józefa , zgłasza ^ g u b ie ­
n ie  k a r ty  in e ld M k o w e j 
oraz o d c inka  a n k ie ty  na 
o d b ió r  dow odu osobiste 
go w yd a n ych  w  Szcze­
c in ie . 2862-G

ZG U B IO N O  dow ód OSO 
b is ty  i  o d c ine k  a n k ie ty  
na o d b ió r  dow odu oso­
bistego na nazw isko 
Jan S ie ra kow sk i.

2829-P

A T A S Z E W IC Z  Z o fia ,
có rka  Jana, zgłasza zgu 
b ie n le  k a r ty  m e ld u n ko  
w e j w yd a n e j w  S ko lw i 
n ie . 28B4-G

ZG ŁO SZO N O  zgub ien ie  
p rze p u s tk i s ta łe j n r. 
784 na nazw isko Józef 
N acuń. 2G86-G

Ł U K A S Z E W S K A  B a rb a ­
ra . córka  A n ton iego, 
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
ra e !J —’

O B E R S K A  Genowefa, 
córka  Józefa, zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m eldun 
ko w e j w yd a n e j w Szcze 
C itlie . 2089-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
w yda ną  przez Zarząd 
G łó w n y  Zw . Zaw , P ra 
co w n ik ó w  P rzem yślu 
Spożywczego w  W arsza­
w ie  na nazw isko Z b ig ­
n ie w  KoŚciÓW. 2890-G

M A S Z T A L E R Z  M arian  
syn F ranciszka, zgłasz- 
zgu b ie n ie  k a r ty  tne ldu r 
ko w e j W ydanej w Szcz, 
d n ie . 2892-r;

ŁUKOWtTZ Anastazja 
córka Jana, zgłasza Zgu 
bienle korty meldunko
wej wydanej w Szcze­
c in ie . 1893-U

T E A T R  P O L S K I — „M ie sz ­
czan ie", 
stw ow ego ' 
g. 19.30.
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — „D o n  
C arlos " - -  g, 19.15,
T E A T R Z Y K  C Z A R O D Z IE J  — 
n ie czyn n y  od 1 lip ca  do końca wa 
k a c ji.
COŁO SSEUM  — „P o m ys ło w y  śprze 
d a w ca" — g. 16.30, 18,30, 20.30, 
B A Ł T Y K  — „O broń ca  ż y c ia "  — g.
10.30, 18.30. 20.30.
M ŁO D A  G W A R IA  — „P u s te ln ia  
P a rm e ńska " I  ser. — godz. 16.30,
18.30, 20.30.
P IO N IE R  — „N a  m o rsk im  sz laku "
— g. 15. 18. 21. „S taś sp ó źn ia lsk i"
— g. 13, 14. P rzeg ląd fi lm ó w  doku 
m en ta ln ych  — g. 17. 20.
H U T N IK  -  „T rz y  opow ie śc i" -  g. 
18. 28.
P R Z Y JA Ź Ń  — „C u d  w  M ed io la ­
n ie "  — g. 18, 20.
l  M A J  — „D ru ż y n a "  — g. 18, 20 
D Y ŻU R Y  A P T E K :
N r 1 — al. W oj. Po lsk iego 49.
N r  5 -  u l. Naruszewicza 11.

5
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Kajakarze szczecińskiej Unii dobrze przygotowani do mistrzostw

Podczas 3 dniowej batalii

najlepsi k a ja k a rze  Polski
walczyć będą
o ty tu ły  mistrzowskie
SPORTOWCY Szczecina od dwóch dni goszczą czoło­

wych kajakarzy Polski, którzy już dziś staną na star­
cie XV mistrzostw Polski. Zawody te rozegrane zo­

staną na Odrze przy Walach Chrobrego, gdzie mieści się 
start i  meta.

TEGOROCZNE mistrzost­
wa zapowiadają się niezwykle 
ciekawie i należy się spodzie­
wać zaciętej walki o tytuły m i 
strzowskie, tym bardziej iż 
niemal wszystkie ośrodki ka­
jakowe Polski reprezentują 
wyrównany poziom. Jednak 
do najbardziej groźnych prze­
ciwników szczecinian należy za 
liczyć reprezentacje Warsza­
wy, Torunia, Poznania, Byd­
goszczy i  Czechowic.

Klasyfikacyjny
turniej tenisa 
zakończony
H A  k o rta ch  te n iso w ych  zakoń 

c z y ly  się ro z g ry w k i,  do k tó ­
r y c h  stanę ła czo łó w ka  szczeciń­
sk ic h  zaw o dn ików . W  spo tka n iu  f i  
m atow ym  w  grze po jed yńcze j mąż 
czyzn Tom aszew ski po kon a ł B  ' 
now sk iego 6:4, 7:5. S toczy li

^  bardzo c iekaw ą 
w a lk ę , k tó ra  p rz y  
n io s ła  zw yc ięs tw o  
lepszem u te chn icz  
n ie  zaw o dn ikow i. 

c  G ra  p o dw ó jna  
m ężczyzn p rzyn io  
s ła  nam  spo tka­
n ie  p a ry  Tom a­
szew ski — Bi 

n o w sk i k o n tra  K s ię żop o lsk l — 
cha iis . Po zac ię tych  p o je d yn ka ch  
o każdą p iłk ę  z w yc ię ży ła  pa ra  m i­
s trzów  Szczecina Tom aszew ski — 
B o ja n o w s k i w  s tosunku 4:6, 6:4,

Gwardia Szczecin 
-  Gwardia Kalisz 
3:0 w. o.

Zapowiedziany na wczoraj 
mecz piłkarski o mistrzostwo 
poznańskiej lig i międzywoje­
wódzkiej pomiędzy Gwardią 
Szczecin a Gwardią Kalisz nie 
odbył się z powodu nie przy­
bycia gości na boisko. Po od­
czekaniu przepisowego czasu 
sędzia od gwizdał w. o. (3:0) dla 
szczecińskiej Gwardii.

Mecz towarzyski jaki roze­
grany został pomiędzy dwoma 
zespołami Gwardii Szczecin 
zakończył się wynikiem remi­
sowym 3:3 (3:0).

Kolejarz Szczecin 
zw ycięża
w  zawodach
le kko a tle tyczn ych

w  Gorzowie

d y  le k k o a tle tyczn e  p o m ię dzy  re p re  
zen ta c ją  w o j.  z ie lo no gó rsk ieg o  i  
ZS K o le ja rz  Szczecin. S p otkan ie  
o d b y ło  się w  c ię żk ich  w a ru n ka ch  
ze w zg lę du  na  ro zm o k łą  b ieżn ię  ó -  
raz  na  w ia tr ,  k tó ry  te go  d n ia  s il­
n ie  dm u cha ł. P o m im o  n ie s p rz y ja ją  
c ych  w a ru n k ó w  a tm o s fe ryczn ych  
n ie k tó re  w y n ik i  uzyska ne  podczas 
zaw odów  zas łu gu ją  n a  uznan ie . Na 
le ż y  do  n ic h  czas na  100 m  —
11.2 u zyska ny  przez W o jczu ka  z K o  
le ja rza , w y n ik  w  sko ku  w  da l — 
6,25 os ią gn ię ty  przez te go  samego 
zaw o dn ika  o raz czas na 800 m  —
2.05.2 zd o b y ty  przez C ieślę rów n ie ż  
z  K o le ja rza . S p o tkan ie  s ta ło  na 
p rze c ię tn ym  po z iom ie  i  zakończy ło  
się zw yc ięstw em  K o le ja rz a  Szcze­
c in  s to sun k ie m  225:199 p k t.

Bez komentarzy
IJ R U 2 Y N A  k o szykó w k i w  T o ro n
4-7 to  (Kanada) w y ra z iła  chęć 

w z ięc ia  u d z ia łu  w  4 Ś w ia to w ym  
F e s tiw a lu  M ło dz ie ży  i  S tud en tów . 
P a rę  d n i te m u  jed en  z o f ic ja ln y c h  
p rze d s ta w ic ie li rząd u  U S A  ośw iad­
c z y ł że je ż e li d ru żyn a  ta  w eźm ie  
u d z ia ł w  F es tiw a lu , cz łon kom  je j 
zakazany będzie w ja z d  do  Stanów  
Z jednoczonych.

M łodz ież ka n a d y jska  zap ro testo­
w a ła  p rze c iw ko  te j d e c y z ji rządu 
S tanów  Z jed no czon ych, ośw iadcza­
ją c , iż  o f ic ja ln i p rze ds ta w ic ie le  
U S A  p rz y  po m ocy gróźb u s iłu ją  
u n ie m o ż liw ić  d ru ż y n ie  k a n a d y j­
sk ie j w z ięc ie  u d z ia łu  w  m ię dzyn a ­
rod o w ych  ig rzyskach  spo rtow ych .

N a kongres ie  F IS  w  In  sb ro c k u  
postanow iono , że p ro g ram  N a rc ia r  
sk ich  M is trzo s tw  Ś w ia ta  i  k o n k u ­
re n c ji n a rc ia rsk ich  na ig rzyskach  
o lim p ijs k ic h  zostan ie pow iększony 
o b ieg m ężczyzn na  30 k i r  * "■**“  
sz ta fe tow y  ko b ie t 4x5 km . 
b iegu m ężczyzn na  18 k m  b ę & le  
ro zg ryw a n y  bieg aa  U  fc jr

CZY DRUŻYNOWE 
MISTRZOSTWO POLSKI 
ZDOBĘDZIE SZCZECIN?

' ’T Y T U Ł U  d r u ż y n o w e g o  m l -
•L strza ¡Fotek*! bronić będzie 

poznańskie Ogniwo, które już 
w  ubiegłym roku miało wie I® 
trudności w walce o zwycięst­
wo i  tylko większej rutynie za 
wdzięczą zdobycie tytułu m i­
strzowskiego. W roku bieżą­
cym szczecińscy kajakarze 
przez dwa tygodnie przygoto­
wywali się bardzo starannie na 
obozie w  Siodłach Dolnych, 
stawiając sobie za zadanie, zdo 
bycie drużynowego mistrza,

KOZIERAS MYŚLI 
O MISTRZOSTWIE

JEDNYM z najciekawszych 
biegów na dystansach krót 
kich będzie pojedynek mistrza 

Polski r— FOLWARCZNEGO 
z Górnika Czechowice ze szcze 
rinianiraem KOZIERASEM 
który przez cały rok przygoto­
wywał się bardzo starannie do 
tegorocznych mistrzostw, chcąc 
wreszcie zdobyć upragniony ty 
tu ł mistrza Polski w  biegu Je 
dynek. A jaki będze wynik te 
go spotkania, przekonamy się 
w  niedzielę podczas finałowe­
go biegu.

Również w wyścigu dwójek 
dojdzie do zaciętej walki mię­
dzy czołowymi kajakarzami 
Polski. Szczecinianie BUBA i 
KRUCZKOWSKI będą mieli 

przeciwników takich „a- 
sów”  jak bracia Jeżewscy z 
poznańskiego Ogniwa, Mie- 
dowskiego i  Kieczikę z Górni-

sk iego oi 
w odów .

w“ «
' d n iu  za-

N A  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y C H  za­
w odach le k k o a tle ty c z n y c h  w  
S z to kh o lm ie  na jlepsze w y n ik i  u zy  
s k a li:  400 m  — M a sh b u m  (U S A  —
47.0, 400 m  p p ł. — E riksson (S) —
53.0, ty czka  — L in d  (S) — 4,25 m, 
m ło t — S tra n d li (N o rw .) — 59,64 m.

Szczecińscy
pływacy
wyróżnieni
w I Centralnej
Spartakiadzie
Szkół

W TEGOROCZNYCH kaja­
ka Czechowice oraz Buoholca kowych mistrzostwach Polski, 
i  Masłowskiego z OWKS — które rozpoczynają się dzisiaj 
Bydgoszcz. na Odrze, duże szanse na zdo-

Do najciekawszych kon to - i’ !,de tytułu mistrzowskiego w 
rencji mistrzostw należy zali- b,eou ch ó re k  ma druga osa­
czyć dzisiejsze biejzi na dystan “  szczectAsktej U nu (na fot.) 
saih długich o ( 4 . U . T S
gach łych mistrzowskich ty tu- rz A f^ Is T O L P IA  k R0DZIEJ~ 
łow bronić będą szczecinianie. ŁZAK 1 SIOLPIAK.

B A R D Z O  g ro źnym  p rz e c iw n i­
k ie m  p ie rw sze j osady U n ii,  k tó ­
ra  w  ro k u  u b ie g ły m  zdo by ła  ty .  
t u ł  m is trz a  P o ls k i, o b o k  zespo­
łó w  poznańskiego O g n iw a  i  S ta­
l i  oraz G ó rn ik a  C zechow ice bę­
dzie d ru g a  osada szczecińskie j 
U n ii w  sk ład z ie  T a la ro w s k i, L u l 
czyńsk i, R od z ie jczak  i  S to lp ia k .
Zespó ł te n  Już n a  obozie przyg o  
to w a w czym  w yka za ł, iż  sw oim  
w yszko le n ie m  d o ró w n u je  m i­
s trzo w sk ie j czw órce. Is tn ie je  moż 
liw o ść , że ty m  razem  m is trz o ­
s tw o P o lsk i zdobędzie U n ia  ze 
Szczecina a le ... w  d ro g im  g a rn i­
tu rze .

SZCZECIŃSCY 
WŁÓKNIARZE 
W CZOŁÓWCE KRAJU

0  BOK mistrzostw Polski «e 
v-z  nlorów rozegrane zostaną 
IV  mistrzostwa Polski junio­
rów. I  tu również dojdzie do 
zadętej walki między młody­
m i kajakarzami. Szczeciński 
Włókniarz po ostatnich mi­
strzostwach Polski, które odby 
ły  się w  Poznaniu na jeziorze 
Rusałka zaliczony został do 
najsilniejszych ośrodków Pol­
ski.

Największe szanse na zdoby 
oie tytułów mistrzowskich 
mają Rogala i  Krzęczko w bie 
gu dwójek na dystansie 3000 
metrów.
TEG O RO CZN E m is trzo s tw a  trw a ć  

będą przez t r z y  d n i. U ro czys te  ic h  
o tw a rc ie  n a s tą p i dziś o godz. 9 na  
W ałach C hrob rego, po czym  od bę­
dą się p ie rw sze p rze db ie g i na  d y ­
stansach k ró tk ic h . O godz. 15 roze 
grane zostaną f in a ły  na  dystansach 
d łu g ic h  w  n a s tę pu ją cych  k o n k u ­
re n c ja c h : d w ó jk i i  je d y n k i k o b ie t 
na  8000 m , je d y n k i m ężczyzn na
10.000 m , d w ó jk i m ężczyzn na
10.000 m  o raz na jc ie ka w szy  b ieg 
czw órek  m ężczyzn na 10 km .

D alsze zaw ody w  sobotę 
9 i  15 o raz w  n ie dz ie lę  o .
1 15. Z am kn ię c ie  m istrzostw 
p i w  n ie dz ie lę  o godz. 18,r

w ych  m a m y  w ie le  u ta le n to w a n e j 
m łodz ieży. N a jw ię kszy  sukces w  
spa rtak iadz ie  od n ie ś li szczecińscy

p ły w a c y  zdo by­
w a ją c  k i lk a  ty tu  
łó w  m is trzo w s ­
k ic h . W  ogó lne j 
k la s y f ik a c j i  za ję ­

l i  4 m ie jsce  
ch ło p cy , n a to ­

m ia s t dziew częta 
z d o b y ły  d ru g ie  
m ie jsce.

W  szeregach 
m ło dz ie ży , k tó ra  

zw ró c iła  na s ieb ie uw agę p rzyg o ­
tow aniem  te ch n iczn ym  i  k o n d y ­
c y jn y m  zna leź li się i  szczecin ia- 
cy, Jak B rzeżańska w  s ty lu  g rzb ie  
to w ym , a spośród ch ło pcó w  n a j­
lep ie j zap reze n to w a li się M a jd a ­
niec i  Kossow ski.

k las . zw yc ięs tw o  o d n ió s ł 
O chenda lski (W r) — 3:00,5. Na
3 m ie jscu  up laso w a ł się KOSSOW  
S K I (Szcz) — 3:09,5. w  b iegu na 
1«0 m  dow . t y tu ł  m is trz o w s k i zdo 
b y ł M A J D A N IE C  (Szcz) — 1:06,6, 
a w  b iegu na  100 m  grzb . KO S ­
SO W SKI (Szcz) z  czasem 1:16.8 
przed M a jda ńce m  (Szcz) — 1:20,4.

szta fec ie  3x100 m  zw yc ię ży ł 
czasie 3:58,1 przed 

G dańskiem  — 4:06,1. Szczecinia­
n ie  p ły n ę li w  sk ładz ie  Kossow ­
ski, M a jd a n ie c  1 Szostak.

konkurencji dziewcząt q a b  
RY8IE W IC Z  w  biegu na 80 m  
dow. zajęła B m iejsca, a K O P ­
C ZYŃ SK A  w  wyścigu aa  100 m  
klas, również 6 m .W  w yśc ig u  na 
50 m grzb. B R Z E 2 A N S K A  u p la ­
sowała kię na d ru g ie j p o z y c ji z 
cza sam 45,8. Z w yc ię żczyn i K a m ló  
Eka ■ W -w y  uzyska ła  42,5. ,

W szta fecie 5x50 m  zw yc ięs tw o  
odniósł zespół Ł o d z i p rzed Szcze 

a w  b iegu sz ta fe t na  3x50 
szczecin ianki z a ję ły  p ią te  m ie j­
sce.

Nowe rekordy PoSski i KRD
na Mistrzostwach

Akademickich w Krakowie
Y U  KRAKOWIE rozpoczęły się 3 Akademickie Mlstrzo- 
v v stwa Polskj rozegrane pod hasłem zbliżającego się IV 

Światowego Festiwalu Młodzieży j Studentów w Bukaresz­
cie. Już w pierwszym dniu mistrzostw, w których startują 
również zawodnicy NRD, uzyskano kilka bardzo dobrych wy 
ników.

1500 m , us ta n o w io n y  przez C H R O ­
M IK A  (O W KS) w y n ik ie m  3:50,4 

o raz dw a now e 
re k o rd y  N R D  na 
100 m  w  k o n k u ­
re n c ji k o b ie t i  na 
100 m  w  k o n k u ­
r e n c ji  m ężczyzn, 
ustan ow ion e  
przez S e g lige r — 
11,9 i  Schroedera 
— 10,4. P onadto 
zdobyw ca 3 m ie j 
sca w  b iegu na 
1500 m  — H e r­
m a n  (N R D ) p o b ił 
re k o rd  N R D  na 
ty m  dystans ie  w y  

n lk ie m  3:51,8, a re k o rd  zrzeszenia 
A Z S  uzyska ła  F ig w e r (W SW F K ra  
ków ) w  pch n ię c iu  k u lą  w y n ik ie m  
12,41 m .

b o w sk i o raz D on tach  (N R D ) po dy­
k to w a li os tre  tem po. P ie rw sze o . 
k rąże n ie  p rze b ie g li zaw o dn icy  w  
60 sek. Początkow o p ro w a d z ił D on 
tach.

Po 400 m  w yszed ł na  czoło PO ­
T R Z E B O W S K I, po zw ala ją c po 800 
m  ob jąć  p row adzen ie  L E W A N ­
D O W S K IE M U . Czas uzyska n y  na 
800 m  2:03,0 w skazyw a ł ju ż  na 
rea ln e  m oż liw o śc i po b ic ia  re k o r­
du . N a 400 m  przed m etą  b iegną­
c y  do tychczas na  6 p o z y c ji C h ro ­
m ik  w ych o d z i do p rzo du i  w spa­
n ia ły m  fin isze m  ja k o  p ie rw szy  
m ija  m etę  u s tan aw ia ją c  re k o rd  
P o lsk i. D ru g ie  m ie jsce  za ją ł L E ­
W A N D O W S K I u zysku ją c  rów n ie ż  
w y n ik  lepszy od re k o rd u  P o lsk i.

b ieg naszych 
---------------------- isow có w  w  K ra ­

k o w ie  z m ie n ił zu p e łn ie  lis tę  10 na j 
lepszych te go ro cznych w y n ik ó w  
na  1500 m , k tó ra  obecn ie  przedsta 
w la  się następu jąco:

1) C h ro m ik  O W K S  3:50,4 
8) Le w a n d o w sk i A Z S  3:51,6 
8) P o trzeb ow sk i A Z S  3:52,4
4) K ie łcze w sk i O W KS 3:52,8
5) Z b ik o w s k i O W KS 3:53,0
6) G ra j O W KS 3:55,8
7) M a ń ko w sk i B u d . 3:57,4
8) M us ia ł A Z S  3:57,8
9) K rzyszko w ia k  O W KS 3:58,0 

10) K u ra ś  A Z S  4:00,8.

R ezu lta te m  tego b iegu p o b ita  eo 
s ta ła  p rzec ię tna , k tó ra  w y n o s i o- 
becn ie  3:55,0, w obec 3:55,20 z  r .  1952.

Pow ażne zm ia n y  zaszły rów n ie ż  
w  u k ła d z ie  na jle p szych  w y n ik ó w  
na ty m  dys tan s ie  w  h is to r ii  po i­

l i  C h ro m ik  3:50,4 — 1953
2) Le w an do w sk i — 3:51,6 — 1953
3) P o trzeb ow sk i 3:52,4 — 1953
4) K ie łcze w sk i 3:52,6 — 1952
5) Z b ik o w s k i 3:53,0 — 1953
6) D tug ob orsk i 3:53,4 — 1952
7) G ra j 3:53,8 — 1952
8) K u so c iń sk i 3:54,2 — 1932
9) K u c h a rs k i 3:54,2 — 1936

10) S tan iszew sk i 3:54,2 — 1938.

BOKS
BEZ ̂ .O RALNE J OPIEKI .

VII.

ę \F IC JA L N Y  związek ogól- 
nopolski powstał dopiero 

w końcu 1923 r. w Warszawie. 
Po roku został przeniesiony » 
Warszawy do Poznania. Kie­
rownicy PZB już od pierwszej 
chwili wkroczyli na fałszywe 
tory. Związek bowiem zrze­
szał zarówno amatorów jak i  
zawodowców i  przejawiały się 
w nim silne tendencje ku 
wprowadzeniu zawodowstwa 
w Polsce.

O meczach zawodowców, a 
właściwie cyrkowców, w War­
szawie już wspomniałem. Ta­
k i Balcerkiewicz walczył np. 
z atletą cyrkowym Samsonem, 
ważącym 125 kg, ale nie ma­
jącym zielonego pojęcia ó bok­
sie. Balcerkiewicz zorganizo­
wał w ielki mecz na Dynasach 
w Warszawie pomiędzy sobą 
c znanym wówczas atletą cyr­
kowym, zapaśnikiem Garko- 
wlenko. Była to raczej parodia 
boksu.

dym kroku. Były one rzeczy­
wiście wynikiem złej organi­
zacji i  braku jakiejkolwiek 
moralnej opieki przez odpo­
wiednie czynniki nad ludźmi 
uprawiającymi sport. O wy­
chowaniu człowieka nie było 
w owe czasy mowy i  nawet 
nikomu to nie przychodziło do

Opracował K. Gryźewski (5) ]ednak pad tym

W ™ *« , f  P”  prort» złamał (80 kg, a ErtmaAMm  (66,5
go jak drzewo tale, jak czołg kg, była przewidziana na i 0 j S i L ,  T a ”  o £ Z '
powala sosnę. Balcerkiewicz rund, co oczywiście przeczyło wptywy - Oo,csu zawodowego 
nie mógł utrzymać równowagi wszelkim przepisom i zasadom 
i  padał na deski, choć prze- boksu amatorskiego. Ertmań- 
ciwnik go nie trafiał. Wów- tk l poddał się w czwartym 
czas Garkowienko, który nie starciu po dóść dobrze tech- 
miał pojęcia o przepisach pię- nicznie przeprowadzonym spot 
ściarstwa, lub też udawał, że kaniu. 
ich nie zna, zaczynał okładać

^ WYŁĄCZNIE
t / L  a -M ofiezyKTU
T  E  A T R  m ik ro s k o p ijn y . Rzecz
*  dz ie je  się w  o k re s ie  m ię dzy­

w o je n n ym . Scena rod z in na , deko. 
ra c je : og n isko  dom ow e, osoby: 
mąż i  żona, w s tęp  5 z ł. D y re k c ja  
te a tru  n ie  odpow iada za ew entua l 
ne szkody ponies ione przez w i­
dzów.

— Z no w u  n ie  zacerow ałaś ska r­
petek.

— D op ie ro  w czo ra j w zią łeś n o ­
we.

— A le  ju ż  Jest dz iu ra .
— Trzeba b y ło  żen ić się *  n * >  

szyną do cerow an ia , a lb o  samo*
m u  nauczyć d f  
cerow ać!

— W ię c  n ie  n  
ceru jesz?

— N ie !
N astępu je  fra g ­

m e n t b a ta lis tycz ­
n y . P rzeciąga się 
on  w  nieskończo 
ność. w  obaw ie 
o w łasną skórę 
w ych o d z im y , n lo  
doczekaw szy się 
w y n ik u  w a lk i o  
ró w n o u p ra w ­

nien ie .

T e a tr  m a ły c h  fo rm . R ok  1958. 
Scena: nu dn a , de ko ra c je : w g. na 
kazu kw a te run kow eg o , osoby: 
m ąż 1 żona. W stęp bezp ła tny.

— D z iw n y  m ąż z  c ieb ie. N ig d y  
n ie  pros isz  żebym  c i zacerow ała 
s k a rp e tk i.

-  I  n ie  masz żadnych p re ten -

-  Żadnych .
-  T o  Już zaczyna być  nudne. 

W e  rozu m ie m  po  co w y n a le ź li te  
s ty lon ow e  ska rp e tk i?

P ie rw szy  g łos z  w id o w n i: — 2# 
b y  nam  kaw a le rom  zd ją ć  k ło p o t 
z g ło w y .

D ru g i głos z w id o w n i:  — 2eby 
s k a rp e tk i n ie  b y ły  zarzew iem  go­
rą cych  d o m ow ych  d y s k u s ji o  ró w  
n o u p ra w n ie n iu  k o b ie t i  mężczyzn.

RAN NA WIDOWNI

X U  WARSZAWIE odkryty 
został w ielki talent. Był 

to biedny chłopiec — Edward 
Ran. „Eddie“  — tak go bo­
wiem nazwano — posiadał sil-

GWOZDZIEM“  wieczoru ny cios z Prawei> bVl  szybki, j  dobrze ..tańcznł w rin.au» i. bułbyło wezwanie jednego

ROSIMY O DATKI"

dobrze „tańczył w ringu"  i  był 
niezwykle pojętnym uczniem

CYRKOWE WIDOWISKO zapłacili dużo pieniędzy.

p  OMIĘDZY linami stanął 
wysoki, barczysty Balcer- 

kietpioz i  niższy, ale niezwykle 
krępy, ł  dużo cięższy, Garko­
wienko. Garkowienko wszedł 

ring boso — tak jak to 
czynił w cyrku w czasie walk 
zapaśniczych (aby się nie śliz­
gać). Zaraz po gongu krępy 
człowiek i 

l S u i  «  s t l l»

raz po gongu krępy

A V S C ?

ciosami klęczącego na macie 
przeciwnika. Po kilku takich 
„wyczynach", już na początku 
walki Garkowienko został
zdyskwalifikowany przez sę- z organizatorów do publiczno- n * . .  - . . .
dziego. Udawał wielce obra- ści. Wszedł on na ring i tak Postayil1 sobie za cel w zyciu 
żonego i  z napuszoną miną o- powiedział: —karierę zawodowego pięścią-

g $ l 'p ? V  a b 7 * a c Ś >  . S “

n j  h  to Vk r6 m ^w ikó w i,kó  p0,J n ^ io n o ’ w y z n a ć /^  na kuUsV- So'“ “,
dużo „ y .  Z l t r ł n ^ L g ^ Z :

W innych okręgach nie dzia- przypadnie 3/4 zebranej sumy,. ¿e ¿nne fakty z historii pię­
ło się lepiej. W Poznaniu w a pokonanemu 114. Prosimy o ściarstwa polskiego, które na- 
Hpcu 1921 r. Wielkopolski datki ile kto może... leżałoby przed tym opowie-
Klub Bokserski zorganizował Nawiasem mówiąc walka za- dzieć. Opowiadanie jest tym 
zawody. Obok walk miernych kończyła się... remisem, rywale cenniejsze, iż pochodzi od sa- 
było kilka walk zajmujących, zgodnie podzielili się kasą. mego Rana, którego spotkałem, 
a mianowicie spotkanie: Ger- Ówczesna prasa nazwala ten* to 1924 r  w Ameryce i chłopak 
bich' (Łódź) Ertmański (Po- wypadek „amatorskim skan- opowiedział mi o swej tragedii, 
znan), Tylewski (Poznan) — dałem". Takie skandaliki, nie Zwierzenia te. które powtórzę 
Jasicki (Poznań) i  Borowski wiele mające wspólnego ze wiernie, nie były, jak dotąd. 
(Łódź) — Pawłowski (Poznań), sportem, powtarzały się jed- nigdy publikowane 
Wtjfc* Gerblchem nak w tamtych latach na każ- ( D e n )

Z up a kop e rko w a . K o t le ty  z ry b , 
z ie m n ia k i, su ró w ka  z rzod k ie w ek  
zo szczyp io rk ie m  i  śm ie taną.

G R O SZEK Z IE L O N Y

1/4 kg . z ielonego, w y łuskanego 
g ro szku w ło żyć  do  ron de lka . za­
la ć  pa rom a ły ż k a m i w ó d y , dodać 
O^żkę m asła, pa rę  ca łych , m ło ­
d y c h  cebu lek, g łó w kę  z ie lo ne j sa 
ła ty  ob w iązane j n itk ą  ab y  się n ie  
roz lec ia ła . L e k k o  posolić, dodać 
p ó ł łyże czk i c u k ru  i  du s ić  przez 
p ó ł go dz in y , po trząsa jąc co ja k iś  
czas ron d e lk ie m . P rzed podaniem  
w y ją ć  sałatę, ce b u lk i zostaw ić, 
groszek po lać z ru m ie n io n ym  mas 
łem . M ożna podać go do s ieka­
n ych  ko tle tó w , r y b y .

W ydaw ca : In s ty tu t  W ydaw n i­
czy „ C z y te ln ik ” . R edaguje ko le . 
g iu m . Redakcja — Szczecin a l. 
W ojska P o ls k ie g o  29, l i  p . Tele fo- 
n y : S e k re ta ria t 57.41, dz ia ł m ie j- 
s k i 62-35 spo rto w y  27-77, sygn a ły  
cz y te ln ik ó w  78-21, d z ia ł korespon­
de n tów  21.18. sek re ta rz  odpow ie­
d z ia ln y  28-33. red . nocna po godz. 
20 — 56J6. R ed ak to r naczelny 
p rz y jm u je  w  godz. 12 do  13. N ie 
zam ów ionych ręko p isów  nie  
zw raca się. Ad res a d m in is tra c ji:  
Szczecin, a l. W o jska  P o lskiego 
29, I  p., te l. 58-27. Ogłoszenia al. 
W ojska P o lskiego 29. I I  p. te ł. 
28-43.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzne, 
Szczecin, ul. Krzysztofa 7.
X —4-15089. Zam. n r  a m .  1.7.81.
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